
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ŻYD Ó W  Z  TĄ ZA C IĘ TĄ  W YŁĄCZNO ŚCIĄ  PO CA
ŁYM K R iJ U  ROZRZUCONYCH , W SZĘ D ZIE  Z  NASZYM  
LU D EM  BEZ ŁĄ C ZE N IA  PO M IESZAN YC H , PO W O ŁY 
W AĆ DO ZIEM I, PR ZY PU S ZC ZA Ć  DO PR A W  O B YW A 
TELSTW /1, W ZY W A Ć  DO N A B Y W A N IA  W ŁASNOŚCI 
ZIEMSKICH, JEST N AJPRO STSZYM  SRĆDKIEM DO  
PRZEM IAN Y Z IE M I ' PO LSKIEJ W  ZIE M IĘ  JUD ZKĄ "

Stanisław Staszic 
(„O  przyczynach szkodliwo ści żydów i o środkach zspo- 

sobiema ich "}

N r. 1 3 0 W a r s z a w a , o o n ie d z ia łe k  26 k w ie tn ia  19 37 r . H’« k  X(l

N ie m ie c k ie  f a b r y k i  c h e m ic zn e  pracują

Olbrzymie zapasy środKów bojowych
magazynuje 5, G. Farbenlnduslne na zamówień e Re rhswehry

wień dochodzi do pół m iliarda m.
Trzeba dodać, że w t  wszj st- 

luch zakładach S. G. Farbtnindu- 
s t r ie  powrócono od 40 godz;nne-

V

B E R L IN , 28 4. (te l. wł.) Ogło- 
mcmy tu zoatał b.*an5 r.ajwiekazs
go koncernu ćhem-cznsgo Rzeszy 
„S . G. Farbenindustrie".

T o w a rz y s tw o  to  za  u b ie g ły  ro k  
p r a c y  o s ią g n ę ło  re k o rd o w y  zy sk  
w  w y so k o śc i 55,4 m ilionów  m a r e k l  
(.w roku p o p rz e d n im  51,4 m ilio n a )  | 
i w y p ł ac i sw y m  ud z ia ło w co m  d y - 1 
w id e n d ę  w  w y so k o śc i 7 p ro c e n t ,  
r& chow u ą c  n a  n a s tę p n y  ro k  o p e 
r a c ją  n y  fu n d u s z  z a p a so w y  w  kw o 
e ie  12 m ilio n ó w  m a ra k . f

M im o. iż  z a ró w n o  b i la n s  j a k  i 
z e s ta w ie n ie  h a n d lo w e  ułożony  
j e s t  w  sp o só b  o d p o w ie d n io  dy
s k re tn y , tr z e b a  zw ró c ić  u w a g ę  n a  
szereg c h a ra k te ry s ty c z n y c h  po
zy c ji.

O lbrzym i w w oat uzyskała po
zyc ja  gotowych śmdkow pozosta
jących  rfa składzie. W artość fi- 
s a m r w i tych zaDasón wzrosła o 
kilkaset m ilionów  marek. Są to 
wcflług o fic jab w go  sprawozoania >T_ „  
specyfik i, środki lekarskie farby x 4- »Ekoz#m icae'
itp  a le taienwaiaa DohszyoM la jest, s'^ał a Zian“  donosi, że w  o^tat- 
że tu właśnie ukrywają sie oibrzy ™ c'łt czasach w  ludów vm komisa- 
me zapasy bojowych środków r acie f 'r  nsąw ZSRR  wykryto, 

ehem icBiveh. zamówionych przez ^  naczelnik jednego z ważrJej- 
M ini t«rs tw o Reichswehry. sz-ych w ja z ia ió w  naraomtmu

o -o N eu fe ld  popełniał nadużycia przy
W  spray z i i ber - finansowaniu nrzemysłu, a w

Industrie zi a j  .o zupeh .e cyfr,' szc36j j ^ n0§ci ludowych komisa- 
ohrazujące obraz wzrostu pro- r ia iów  przemysłu cipzlnP?0 * leś.

gft tygodnia pracy do 18 tygod
n ia pracy.

N iem ieck ie  f a b ry k i ch em iczn e  
p r a c u ją  w ięc  p e łn ą  p a rą .

Przed szturmem na Bilbau
W ojska narodowe prą naprzód

p o p r z e r w a n iu  tr o n tu  pod E io r rio

O zy  b lerzeóz udztai
W  w ie lk im  k o n k u r s i e

A B C P

S E Y IL L A , 23. 4. G en. y u e ip o  b a r d u ją  p u n k ty  oporu- w o jsk  rz ą -  
de L ia n o  w  p rz e m ó w ie n iu  sw oim  dow ych,
p rz e z  r a d io  p o tw ie rd z ił w iad o - D l i r a n y O  I B i l b a O
m o ść  o p rz e r w a n iu  f r o n tu  i zdo- SA L A M A N K A . 25. 4. K o m u n i
o m  p rz e z  p ow stańców  m ie jsco - k  J ^  a t  w o jsk  p o w .
w o se i B W to o . G e*era l oświadczył, * *  ^  na fr0JJ ,ch;
ze posuwanie » r  oddziałów pow- mg • A , [ A stu ] ;a a ra -
stanczych otw orzy wkrótce bra- , : , . „J g o n sk im  n e  b y łe  p o w a ż n ie jsz y c h
my Bilbao.

E IL B  ^ .0 , 25. 4. W o k o lic ach
o p e ra c y j w o jsk o w y ch .

N a  f r o n c ie  b is k a jsk im  w o jsk a
E io r r io  to c z y  s ię  w  d a lszy m  c ią - p o w s ta ń c z e  o d n io s ły  p o w ażn e  
g u  z a c ię ta  b itw a . P o w s ta ń c y  a ta -  z w y c ię s tw o . S z e re g  p o zy c ji, w aż- 
k u ją  b e z  p rz e rw y  p o z y c je  n ie p rz y  n j c h  z p u n ic tu  w id z e n .a  s t r a te -
ja c ie ls k ic , a  ic h  s a m o lo ty  bom -

Wielkie nsdnżyiia finansowe
wykryto w komisariacie finansów Z. S. R.

S p ra w c a  — ż y d  r o z s t r z e la n y  „ a d m .n l s i r a c y .n i e ’
p rzem y sło w eg o

dukcji działu chemicznego, jed  n eg o . D z ia ła ln o ś ć  sw ą  N e u fe ld

u d a w a ło  m u s ię  to  u k ry ć , d z ięk i 
b ra k ó w , c z u jn o ś c i. Z N e u fe ld e m  
w sp ó łd z ia ła ł n a c z e ln ik  g łó w n eg o  
u rz ę d u  t r a n s p o r tu  m a s z y n  o ra z

W y b u c h  na s ta tk u
R ZY M , 25. 4. N a  s ta tk u  „A lb e  

r o n i“, z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o rc ie  
M a ssa u  n a s tą p i ł  w y b u ch . O k rę t  
z a ła d o w a n y  b y ł a m u n ic ją  p rz e z 
n a c z o n ą  do W łoch . O f ia r  w  lu 
d z ia c h  n ie  m a, S ta te k  z o s ta ł  z n i
szczony .

nąk z c y fr  ilustru ących. w zrost pnn, auz:i przez :e reg  lst> ]6CZ 
w ytw órczości w  >nnych działach 
tego kont e m u  można odtworzyć 
ębraz wzrostu w  tym dziale.

Prnduk, ja  śiodków chem icz
nych —  \. yprowadizont. w  ten 
tsposon wykasuje dwukrotny pra 
w ie  w zrost w  porównaniu z  lata
m i ubiegłym '

Przem ilczano również oprawę 
produkcji »y n te iy c « ie g i i kauczi - 
ku —  m ateriału o pierwszorzęu 
nej doniosłości dla potrzeb wojen 
nych. Wspomina s ię  o tym tylko 
naw iasowo w  ramach produkcji 
innych m ał-na jew .

W iadom t jednak, «  S G. Far- 
henindustrie rrz-prow adB iło spe
c ja lne badania nad tą  sprawą i 
dzisiaj s t a n  urządzeń, pozwala w  
każdej cłwrili aw ■eiwayć produkcję 
»w tiłcw i*i giHiĘ o  setLi tysięcy 
to n .

U jawnione w  sprawozdaniu da 
ne wskazują, że głównym nrzed- 
m iotem w ytwórczości te; fabryki 
są obecnie: wełna roślinna, jea  
wab sztuczny, syntetyczna ben
zyna i kauczuk.

N ie  trzeba dodawać, że wszj st- 
ko t0 są produkty o p ierw szorzęd
nym znaczeniu bojowym i  że 
głównym  k lie n te m  S G. Farben 
industrie jest obecnie M in ister
stw o Reichswehry.

Ostatnio zakiady te  otrzymał; 
olbrzym ie zam ówienia, otoczone 
zresztą  najgłębsza tajem nicą od 
departamentu walk i chemicznej

d y re k to r  b a n k u  
T um anow .

D z ie n n ik  n a w o iu je  do Zlikwido
w a n ia  w a d liw e g o  sy s te m u  f in a n 
s o w a n ia  p rz e m y s łu , lecz  do szkód  
n ik o w  o d n o si s ię  ze  w sp a n ia ło 
m y ś ln o śc ią , n ie  ż ą d a ją c  ż a d n e j

d la  n ic h  k a ry , co po,zw ala p rz y 
p u sz c z a ć , ż e  w in n i zo s ta li ju ż  u- 
k a ra n i ,  le cz  n ie  w iadom o , ja k ą  
k a rę  z a s to so w a n o  w zg lęd e ir  n ic h . 
N e u fe ld , w e d łu g  p o g ło sek , z o s ta ł 
ro z s trz e la n y  „w  d ro d ze  a d m in i
s t r a c y jn e j" .

Likwidacja anarchistów
L ic z n e  r e w iz je  i a r e s z t o w a n ia

W  ubiegłym tygodniu n,adze bez
pieczeństwa dokonali likwidacji W ar 
szanskiej Organizacji Anarchistycz
nej, która działała w  i tolicy ] o i  f i r 
ma: „Anarchistycznej Federacji P< 
ski“ . Dokonano kilkanaście rew izji 
zatrzymano H osób, których ns twi- 
ska ze względu na toczące się śledz
two trzymane są w tajemnicy. F jaw  
niono szereg materiałów orgaiuzacyj 
nych, liczne broszury i odezwy, w y
dane w  Hiszpanii, oraz stwierdzono, 
iż  organizacja warszawska była f i 
nansowana przez zagraniczne partie 
anarchistyczne. Aresztowani rekru
tują się z elementu żydowskiego.

Dot ychczasowe dochod en ie wykaza
ło, że wpływy anarchistów w  W ar- 
bzawie były minimalne.

W  g o d z i n a c h  1 6  -  1 1
załatw i* sprawy redakcyjne, przyjmuje Czytelników

A L .  J E R O Z O L I M S K A  3-a T E L .  88333

Warszawscy harceize
zaproszeni do Angiii

Do A n g lii  w y je c h a ć  m a d ru ż y 
n a  h a r c e i s k a  a  W a rsz a w y  n a  z a 
p ro s z e n i o a n g ie ls k ic h  sk a u tó w  z 
K e n t. P o ls c y  h a r c e r z e  zw ied zą  
L o n d y n  i s z e r e g  w ię k sz y c h  m ia s t  
a n g ie lsk ic h , S p ęd za  ró w n ie ż  p e 
w ie n  ezas  n a  obozie  sk a u to w y m . 
W iz y ta  t a  j& et o d p o w ied z ią  n a  
o d w ied z in y  s k a u tó w  z K e n t w  
W a rs z a w ie  w  r .  ub  ( i )

60~metrowe góry lodu
na Atlantyku

N O W Y  JO R K , 25. 4. N a  p o łu d  
n ie  od p rz y lą d k a  R a c e  n a  N o w ej 
F u n ć la n d i i  z a u w a ż o n o  k i lk a  o l
b rz y m ic h  g ó r  lo d o w y ch . W y so 
k o ść  n ie k tó ry c h  z  n ic h  w y n o si 
60 m p o n a d  pozim o  w ody , w sk u  
te k  czego  ż e g lu g a  w  ty c h  e tro -  
n a c h  g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ,

g ic z n e g o , z o s ta ło  z d o b y ty c h  m . 
i in . m ie js c o w o ść  E lo r n o .

O d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  o p a n o w a 
ły  w s z y s tk ie  w z g ó rz a , o k a la ją c e  
E io r r io  i  u to ro w a ły  so b ie  w  te n  
sp o só b  d ro g ę  do p u r a n g o  D zięk i 
b ły sk a w ic z n e m u  m a n e w ro w i na. 
o d c in k a  E lg u e ia l  ( n a  pó łn o co - 
w sc h ó d  od  E io r r io )  f r o n t  w o jsk  
rz ą d o w y c h  z o s ta ł p rz e rw a n y .

Ś c ig a n y  p rz e z  o d d z ia ły  p o w 
s ta ń c ó w  p rz e c iw n ik  w y c o fu je  s ię  
w  k ie ru n k u  B ilb a o . F o w s ta ń c y  
zdoby li w iele m a te r i a łu  w o je n n e -  
80,

Z dobycie  E io r r io ,  j a k  g ło s i ko
m u n ik a t, b ę d z ie  m ia ło  p o w a ż n e  
n a s tę p s tw a  n a  f r o n c ie  b is k a j
sk im .

N a  f r o n c ie  p o łu d n io w y m  w o j
sk a  rz ą d o w e  z a a ta k o w a ły  o d d z ia 
ły  p o w s ta ń c z e  n a  o d c in k u  A n d u - 
j a r ,  z o s ta ły  je d n a k  o d p a r te ,  p o n o 
sząc  c ięż k ie  s t r a ty .

N a  in n y c l^  f r o n ta c h  n ie  z a 
szło  n ic  g o d n e g o  u w a g ń

Dezercje milicjantów
S A L A M A N K A , 25. 4. W e d łu g  

d o n ie s ie ń  g łó w n e j k w a te ry  w o j

s k a  p o w s ta ń c z e  n a  f r o n c ie  b a s k i j  
sk im  p rz y p u ś c iły  s z tu rm  n a  p o 
z y c je  p rz e c iw n ik a  p o m ięd zy  M on 
d ra g o n  i E ib e r  i p rz e rw a ły  lin ię  
f r o n tu .  Z a ję te  z o s ta ło  m ia s te c z k o  
E ig u e ta .  N a  s t r o n ę  p o w s ta ń c z ą  
p rz e sz ło  około  500 m ilic ja n tó w .

O g ło szo n y  w  so b o tę  w ie c z o re m  
k o m u n ik a t g łó w n e j k w a te ry  p ow  
s ta ń c z e j d o n o si, że o a d z ia ly  p o w 
s ta ń c z e  n a  f r o n c ie  b a s k .js k im  po  
s u w a ją  ‘ s ię  zw y c ięsk o  n ap rzó d , 
P o w s ta ń c y  zd o b y li n a  p rz e c iw n i
k u  s z e re g  w a ż n y c h  p o zy cy j, m . 
in , p -z e lę e z  C a su p a z a r , w zg ó rze  
Z a h a la ta ,  t r z y  w z g ó rz a  I n c h a r te s  
o ra z  S a n ta  M a r ie ta .  O godz  £ 
p p . w o jsk a  p o w s ta ń c z e  z n a jd o w a  
ly  s ię  w  o d le g ło śc i 5  k im . od  D u  
ra n g o . N ie p rz y ja c ie l  c o fa  s ię  p o 
ś p ie sz n ie  k u  B ilb a o . N a  z d o b y 
ty c h  o b s z a ra c n  w o js g a  p o w s ta ń 
cze  z n a la z ły  p o rz u c o n e  zn aczn e  
z a p a sy  b ro n i im  a te -ria łu  w o je n 
n eg o .

1 .00L Jeńców
V IT 0 R IA , 25. 4. W y sła n n ik  

a g e n c j i  H a v a s a  d o n o si, że  p rz y  
z a ję c iu  E llo r io  w o js k a  p o w s ta ń 
cze  w z ię ły  do n ie w o li około  ty s ią  
c a  je ń c ó w .

Ludowcy 
popierają gen. Frrnco
SEY/ILLA . 25. 4. Radiostacja  

tu tejsza donosi, iż  na ręce gen. 
Franco nadszedł te legram  od b. 
m inistra G il Roblesa, przywodpy 
stronnictwa akcji ludowej, którj 
oświadcza, że stronnictwo jego 
zg łasza gotowość przyłączenia 
się do partii, tworzonej przez 
gep Franco.

Katastrofalny pożar kościoła
50 osób ra n n y c h

F O G G IA , 25. 4. —  W  d w ie  go
d z in y  p o  o tw a rc iu  n o w o w y b u d o - 
w a n e g o  k o śc io ła  w y b u c h ł w  n im  
p o ż a r . Z a p a li ły  s ię  k w ia ty  i d e 
k o ra c je  p a p ie ro w e . O g ie ń  szybko

ro z s z e rz a ł s ię , n is z c z ą c  część  
ś w ią ty n i.  W ie rn y c h  o g a rn ę ła  p a  
n ika , O koło  50 o sób  o d n io s ło  r a 
ny . 4 osoby s ą  u m ie ra ją c e .

ż

Lfłwlnsw nie ręczy
z a  u w o ln ie n ie  In te r n o w a n y c h  m a r y n a r z y

M O SK W A , 25. 4 „ Iz w ie s tia "  
z a m ie sz c z a ją  o d p o w ied ź  k o m isa 
r z a  L itw in o w a  n a  z a p y ta n ie  j e d 
n ego  z czy te ln ik ó w , ja k ie  z a m ie 
rz a  on. p rz e d s ię w z ią ć  k ro k i, c e 
lem  szy b k ieg o  u w o ln ie n ia  in te r -

Za p o m n ia n a  d zie ln ic a
tego m inisterstwa. Suma zamo-

P ro c e s
o obrazę sadu

D o izby  k a r n e j  S ą d u  N a jw y ż 
szego  w p ły n ę ły  *«ł,\isri a k ta  s p r a  
w y , w ra z  ze  s k a r g ą  k a s a c y jn ą  
ad w . Z y g m u n ta  H o fm o k l - O s tró w  
sk ieg o  (o jc a )  w  g ło śn y m  p ro c e 
s ie  o o b ra z ę  s ą d u  w  dep eszy , s t a 
n o w ią c e j zap o w ied ź  a p e la c ji  p rz e  
c iw ko  sk a z a n iu  G rze szo lsk ieg o . 
J a k  w iad o m o , s ą d  I I  in s ta n c j i  pod  
w y ższy ł a d w o k a to w i Z. ł io fm o k l-  
O s tro w sk ie m u  k a re  do S m ie s ię 
cy  a re s z tu  i o rz e k ł p o z b a w ie n ie  
p r a w a  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i ad  
w o k a c k ie j n a  o u re s  la t  2 -ch . J e s t  
to  ju ż  d ru g a  s p r a w a  ad w . H o f 
m o k l - O stro-w skiego , k tó r a  o p rze  
s ię  o S ąd  N a jw y ższy . R o z p ra w a  
o d b ęd z ie  s ję  w  n a j b liż sz ych ty g o d  
n ia c h . \

D z ie ln ic ą  o b ecn ie  b od a j ^naj | n e j p o m o c y , m u sza  s ię  c o fa ć
p rz e d  n a p o re m  ob cym . P o l 
skość  k u rc z y  s ię  tam  w  sposób  
z a trw a ża ją c y .

W  d od a tk u  w p ły w y  ruchu  
u k ra in  ik io go  p rz e rzu c a ją  się 
na W o ły ń .  T.Jłalwia to zu p e łn ie  
w y ra ź n ie  p o lity k a  w o je w . J e 
ż e w s k ie g o . P ro b le m  ru sk i na 
V iły n iu  za o s trza  s ię  r ó w n ie ż  
c o ra z  b a rd z ie j.

P o l i t y k a  p ań stw a  p o jsk ie g o  
n ie  z d o b y ła  s ię  n a  ż a d n e  w y 
ra źn e  k ro k i. P r z e rzu c a  się ona 
od  u d z ie la n i . k o n ce s ji do  s to 
s o w a n ia  os trych , a m e  za w sze  
spraw  ie d l iw y c l i  r e p re s ji,  b ra k  
n a tom ias t zu p e łn ie  o k re ś lo 
n ych  w y ty c zn y ch , z m ie r z a ją 
cych  do ja k ie g o ś  r o z w ią za n ia  
k w e s t ii ru sk ie j w  ra m a ch  pań  
stw a p o lsk ie g o .

W  d od a tk u  sp o łe c zeń s tw o  
p o ls k ie  g rze s zy  nu m a i zu p e ł
ną ign o ra n c ją , je ś l i  c h o d z i o 
sp ra w ę  ruską. N ie  zn a m y  an i

b a rd z ie j za n ied b a n ą  je s t  M a 
ło p o ls k a  W s c h o d n ia . T a k  się 
ja k o ś  z ło ż y ło ,  że na c zo ło  z a 
g a d n ień  w y s u n ę ły  sie in n e  pro  
b lem y , ja k ,  p ro b le m  ż y d o w 
sk i, p ro b le m  d z ie ln ic  za ch o d 
n ich  i ich  od n iem czen ia , n a 
w e t  p ro b le m  W  ileń s zc zy zn y  
v  stosunku  do  L itw y .  N a to 
m ia s t z a g a d n ien ie  W s c h o d 
n ie j M a ło p o lsk i, z a g a d n ien ie  
u tr z y m a n ia  j e j  p o lsk ośc i zo  
s ta ło  z ep ch n ię te  na p la n  b o 
d a jż e  osta tn i. T y m cza sem  na 
d a w n ych  z iem ia ch  p o łu d n io 
w o  - w sch od n ich  d a w n e j R z e 
c z y p o s p o lite j o d b y w a  s ię  gw^ai 
to w n a  o fe n s y w a  e lem en tu  u- 
k ra iń sk ie go .

P o w s ta ją  n o w e  p laców do  go 
sp o d a re ze  ru sk ie , ro zw ó j a -się 
s zk o ln ic tw o , w yc lio w m ją  się 
n o w e  s ze re g i in te l ig e n c ji  rus
k ie j.  P o la c y , z a m ie s zk u ją c y  te 
z iem ie , pozbawieni dost.ątecz-

p o z y c j i  g o s p o d a rc z e j, an i o r 
g a n iz a c ji p o l ity c zn e j,  n ie  ro zu  
m ie rn y  is to tn ych  m o ty w ó w  
d z ia ła n ia . C ó ż  się w ię c  d z iw ić , 
ż e  w  tych  w a ru n k a ch  b łą d  
id z ie  p o  b łę d z ie  i  b łę d e m  p o g a  
n ia .

Z n a jo m o ś ć  kwres tii ru sk ie j 
w  d o b ie  d z is ie js z e j n ie  je s t  
m o ż liw a  b ez  zn a jo m o śc i h is to 
r ii. T u  ig n o ra n c ja  u trw a ld a  
s ię  ju ż  o d  b a rd zo  dawm a. W y 
s ta rc zy  p rz y p o m n ie ć , że  je s z 
cze  p r z e d  wro jn ą  m in . B d iń sk  
u w a ża ł, że  U k ra iń cy , m ie s zk a  
ja c y  w  p a ń s tw ie  ro s y js k im , to 
r ó w r : eż  g re k o  - k a to lic y . D z iś  
ig n o ra n c ja  ta  je s t  n ie m a l pow r 
szech n a  i u tru dn ia  n ie z w y k le  
w y ro b ie n ie  sob ie  zd a n ia  na 
tem at, ja k ie  m a ją  b y ć  nasze  
w y ty c zn e  w  sp ra w ie  p r o b le 
m u  ru sk iego .

D o tych cza s  b y ł  b ra k  n iem a l 
ja k ie jk o lw ie k  l it e r a tu iy ,  k io -  
r ą b y  m p g ła  nąs z a p o zn a ć z

p ro b le m e m  u k ra iń sk im , a
zw ła s zc za  je g o  h is to r ią . O stat 
n io  w y s z ła  z  d ru ku  w  B ib lio te  
ce „N o w e g o  Ł a d u "  k s ią żk a  
d r. T a d e u s za  G lu z iń sk ie g o  p. 
t. „ P r o b le m  u l r a iń s k i" .  Z a w ie  
ra  on a  b o ga te  m a te r ia ły , d o ty  
c zą ee  p rze s z ło ś c i ru ch u  u k ra 
iń sk i) go . P r z e c z y ta n ie  j e j  je s t 
n ie zb ęd n e  d la  k a żd eg o , k to  
ch ce  w ie d z ie ć , w  ja k i  sposób  
p o lity k a  p o lsk a  m a d ą ż y ć  do 
u trz y m a n ia  p rzy  P o ls c e  M a ło 
p o ls k i W s c h o d n ie j.

S p ra w a  je s t  p a lą ca  R o z p o 
c zęc ie  k o n sek w en tn e j p o lity k i 
ru sk ie j p rze z  p ań s tw o  p o lsk ie  
je s t  sp ra w ą  n ag lącą . P u n k tem  
w y jś c ia  zaś je s t  z a in te re s o w a 
n ie, za p o zn a n ie  s ię  sp o łeczen - 
s tw a  p o ls k ie g o  ze  w szys tk ich  
d z ie ln ic  sp ra w ą  ruską. M a ło 
p o lsk a  W s c h o d n ia  m usi p r z e 
stać b y ć  wrres zc ie  k ra in ą  za p o  
m n ian ą .

J. K.

ro w a n y c h  p rz e z  g e n . F ra n c o  z a 
łó g  s ta tk ó w  so w ie c k ic h  „K o m sc- 
m o ła “ i „ S m id o w icza" . Z odpo 
w ied z i L itw in o w a  w y n ik a , ż e  z a 
m ie rz a  on  p o d ją ć  ro z m a ite  s t a r a 
n ia , lecz  w ie le  n ie  o b ie c u je  i aa  
r e z u l ta ty  n ie  rę c z y . t

A. Tołsto.-ambasadorem
w Londynie

F A R Y Ż , 25- 4, „ M a tin "  donosi 
o b lisk im  u s u n ię c iu  so w ieck ieg o  
a m b a s a d o ra  w  L o n d y n ie  M aj- 
s łd ęg o . N a s tę p c ą  je g o  b ęd z ie , w e
d łu g  d z ie n n ik a  z n a k o m ity  p is a rz , 
A lek sy  T o łs to j, k tó ry  n ied aw n o  
o d w ie d z ił I o n d y n  i w y s tą p i ł ta m  
z sz e re g ie m  p re le k c y j p , ło w ie 
c k ic h  o s ią g n ię c ia c h " .

Z m ia n y  n a z w
miejscowości

S z e re g  m ie jsco w o śc i p o d w a r
sz a w sk ic h  o trz y m a ło  o f ic ja ln ie  
now e n azw y  p rz e z  d o d a n ie  do 
n azw  d o ty c h c z a so w y c h  p rz y m io t
n ik a  „M azo w ieck i" . Z m ian a  t a  
n a s tą p i ła  w  s to s u n k u  do ty c h  
m ie jsco w o śc i, k tó r e  m a ją  n azw y  
a n a lo g ic z n e  do m ia s t  p o ło żo n y ch  
w  in n y c h  w o je w ó d z tw a c h . W te n  
sp o só b  d la  u n ik n ię c ia  p o m y łek  M. 
S. W ew n . u s ta l i ło  n a z w y . M aków  
M azow ieck i, N o w y  D w ó r M azo 
w ieck i i G ro d z isk  M azow ieck i w  
w o j. w a rsz a w sk im
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htykUui naszych Czytelnihun

Niesumienni klienci
niszczą sklepy

Jeden z naszych Czytelników 
nadsyła nam list następujący- 

Ciężk.e jest. położenie sklepów 
spożywczych na prowincji. P ra 
wdę wszyscy odbiorcy biorą na 
kredyt. Rzadkie w yjątk i płacą co 
m iesiąc. I  to sa dobrzj klienci, 
do sklep tylko p ierwszy miesiąc 
musi założyć swo'e pieniądze Na 
dragi miesiąc ma sklep już kapi
tał.

W iększość jednak odbiorców

nie piąci, podając rozmaite przy
czyny: chorooa, ślub, pogrzeb i t. 
p. i odw lekają zw rot pieniędzy w 
nieskończoność, aż sąd reguluje 
te sprawy

Ciekawe ji st, że z chwilą, gdy 
sklep upomina się o pieniądze, 
obrażają się bardzo i zaczynają 
brać w  innym sklepie z początku 
za pieniądze, później z powodu 
choroby na kredyt i t d. aż 
sądu,

C z y  zjednałeś już f to W e g o  

prenumeratora ^

Pozosta je  'jeszcze io  dni 

Wielkiej akcji konkursowej

P o ls k ę  Towarzystwo Gleboznawcze
p o w s t a ło  w  W a r s z a w i e

Powstało w W arszaw ie stowa
rzyszenie naukowe pod nazwą 
Polsk ie Towarzystwo G leboznaw
cze. Główne zadania Tow arzy
stwa G leboznawczego są następu
ją ce : ujednostajnienie nomenkla
tury i słownictwa gleboznawcze
go, u jednostajn ienie metod bada
nia gleb, opracowanie monogra
ficzne typów i rejonów  glebowych 
na obszarze państwa polsk iego , 

przystąpien ie na podstawie ze
branych w  powyższy sposób ma
teria łów  do opracowania mapy

Często są to ludzie na posa
dach. bo sklep, zanim da na kre
dyt punie uważa, czy będzie miał 
z czego wziąść za pobrany towar 

Czasem jest jednak jeszcze go
rzej. Posada jest tylko złudą. T a 
ki klient, przyszedłszy do skle
pu, rekomenduje się, że jest np. 
szoferem  w straży ogniowej, że 
n igdy nie miał długów, ale teraz 

do jest w ciężkim  położeniu z powo- 
lu choroby córki, ale za dwa ty - 

— 1“  godnie zapłaci. N ie  płaci w  ter
minie. I  okazuje się. ie  na pen
sji ma nałożony ju ż areszt na 2 
tysiące złotych z wyroków sądo
wych. A jeszcze dużo nowych 
w ierzycie li przychodzi dowiady
wać się o niego do biura.

Człowiek ten ży je  w ięc kosz
tem sklepów 

I  takich ludzi trzyma się na 
posadach !!!

Czy mogą być zarządy rozm ai
tych instytucyj, biur obojętne na 
to, że ich pracownicy krzywdzą 
w łaścicie li najczęściej drobnych 
placówek handlowych.

Sklepy płacą podatki, w ięc da
ją  rządowi. Czy mogą pracowni
cy, będący na utrzymaniu rządu 
bezkarnie podcinać podstawy rzą 
da. jak im i są m. in. sklepy?

Sprawa ta jak najprędzej po
w inna być uregulowana, gdyż 
plaga tego rodzaju klientów, na 

gleb państwa polskiego, wydawa- których najczęściej mimo ich 
nie op in ii fachow ej w  sprawach .pewnych" posad, nie ma rank- 
zw iązanych z gleboznawstwem ,' cji, niszczy w  zastraszający spo- 
ui ząJzanie odczytów i zebrań sób setni placówek handlowych, 
dyskusyjnych dla interesujących zwłaszcza mniejszych, wyrzuca-
się gleboznawstwem.

N a  prezesa T-w a Gleboznawcze
go powołany jest p. p ro f. dr. F  
Terlikowski, na w iceprezesów  pp.: 
dr, T, M ieczyński i p ro f. dr. J. 
Włodek. Siedzibą T-wa jes t dyrek 
cja  Muzeum przemysłu i ro ln i
ctwa w  W arszaw ie.

jąc w łaścicie li na bruk.
Prenum eratorke.

„ T u z i n  k a “
przyjmuje wizyty

W dniu wczorajszym liczniej niż 
gwykle pospieszyła publiczność war
szawska do Ogrodu Zoologicznego, 
by zobaczyć maje słoniątko po raz 
pierwszy dla wszystkich udostępnio
ne. ,-Tuzinkę“  można oglądać od 
rana do zmroku za óbpłatą do nor
malnego bilrtu z5 gr. przy czjhn każ
dy otrzymuje fotografię małej sio- 
niczki.

„Kasia" i jej córeczka czują się 
już doskonale. Kasi? nie tylko, że te
raz karmi już z całym spokojem, ale 
odkryła w sobie zamiłowanie macie- 
żyńskie i z widoczny satysfakcją roz 
tac: opiekę nad ,,TuzInką‘ .

„Tuzmka" jada doskonale i przy
bywa jej ns, wadze. „Tu zin W  waży 
się w je; Zagrodzie na wielMej wa
dze, na której trzeba ją siłą przy
trzymywać

Małe słoniątko wykazuje wiele 
wigoru. Drepce sobie przez cały 
dzień wokoło swej olbrzymiej matk.- 
Przeważnie zresztą przesuwając się 
pod nią. Chora nóżka przedstawi? 
się już nieć- lepiej j słoniątko rusza 
nia wprawnie,].

Odwiedzamy obie Danie sfoninki w 
ich „apartamencie". V ' hali, w któ
rej -trzebywa „ Kasia" z córeczką jesf 
b gorąco. Odsłonięte już okna w gó
rze rzucają wiele światła na zagro
dę i możemy przyjrzeć si< wyraźnie 
„Tuzince", która jest b. śm.esznym 
i b. interesującym stworzonkiem. W 
pewnej chwili w czasie naszej wizy
ty Kasia niefortunnie "^deptała nóż
kę małego słonia.ka. Str,nląłk'1 pod
niosło tak przeraźliwy pisk, tak głoś
ny, że nie chcieliśmy wierzyć, że to 
ono a me stara słonica takim donoś
nym hałasem napełniło halę. „Kasia" 
przerażona własną niszgrabnością, 
zwróciła leb w stronę „Tazinki" i i  
niezmierną troskliwością pieszczotli
wie głaskała trąbą bure stworzenie, 
przytulone do jej nog.

Zainteresował.,e osobą „Tuzinki" 
w świecie ciiodowców zwierząt jest 
ogromne. Warszawskie Zoo otrzymu
je bez przerwy depesze z powmsro- 
waniam: i zapytaniami z zagranicy, 
oraz wizyty z Polski.

Dla wygody zw ledzaiących w  ha
li, w które, znajduje się zagroda 
„Kasi1' i „Tuz nki", 'rząd ront „ą 
trybuny, na którycn yośti' słoni bę
dą mogli sofcie odpoczywać w  cza
sie wizyty w słoniowej chacie

S .  p .  J  a n  G r a w i e r
Dnia 20 kw ietn ia roku bieżą 

cega zmarł po krótk iej chorobie 
ś. p. Jan Gravier, jeden z tych 
przedstaw icieli m łodego pokole
nia, którzy za swój p ierwszy o- 
bcwiązek m ają służbę narodową, 
i którzy ideę im przyśw iecającą 
potra fią  bezpośrednio rea lizo
wać.

ś. p. Jan G ravier urodzony w 
r. 10J2, po skończeniu 7 klas 
gimn, im. Stefana Batorego w 

i W arszaw ie, wstąpił do Państw, 
j Szkoły Budownictwa, którą ukoń 

czył z odznaczeniem. Po odbyciu 
służby wojskowej w szkole pod- 
chorązycn w  Zambrowie, został 
przydzielony jako podchorąży re 
zerw?- do 34 p. p w  B iałej Podlas 
kiej ’

W  r  1935 w itąp ił na wydział 
architektury Politechn ik i W ar
szawskiej, na którym  zaznaczy! 
się oć początku jako jednostka 
wybitna. W  studiach architekto
nicznych odznaczał się w ielkim i 
zdolnościami, zwłaszcza w  kie
runku przedm iotów  ścisłych i 
technicznych.

Silna indywidualność ś. p. Ja
na G ravier pozwoliła stworzyć 
środowisko, w  którymby podsta
wowe wytyczne polskiej archi
tektury narodowej mogły być 
poznawane i dyskutowane.

ś. p. Jan G rarier stał się jed 
nym z przewodników tego środo- 
w sk a  i tym  czynnikiem, który je  
cementował i nadawał ton ży 
wotności w pracach i zam ierze
niach.

P racy społecznej i studiom od
dawał się bez zastrzeżeń * kom
promisów. Ci, którzy z nim współ 
pracowali bezpośrednio, głęboko 
odczuli stratę nie tylko o fia rn e
go i zdolnego do poświęceń kole
gi, lecz także i przede wszystkim  
przyjaciela, ś. p. Jan G ravier był 
łubiany przez kolegów i szanowa 
ny nawet przez przeciwników  
politycznych, Sw oją stanowczą 
postawę w  pracy politycznej i spo 
lecznej zawdzięczał silnemu prze 
konaniu o słuszności idei, którą 
rea lizow ał i  poczuciu . potrzeby 
je j  szerzenia.

Polska m łodzież akademicka 
ze śm iercią ś. p Jana G ravier 
traci jednego z tych, o których 
można bez frazesu  powiedzieć, 
że Poiskę naprawdę budują.

Cześć Jegc pam ięci!

D la uczczenia pamięci ś. p, Ja
na Gravier, za pośrednictwem p i
sma, które było Mu najbliższe. 
Koledzy W ydziału  A rch itektury 
P . W., składają na kresowe szko
ły  Po lsk ie j M acierzy Szkolnej 
zł. 25.

A BC  s p o r t o w e

Wyprawa Rasiarzy
do p u s te i k<*sy

W czora j w  nocy, przy ul. że 
laznej 89, dostali się kasiarze, po 
uprzednim w ygięc iu  krat w  ok 
nie na parterze —  do kantoru za
kładu tokarsko - mechanicznego, 
oraz w ytw órn i osi powozowych 
Ludw ika Tyszki Z łodzieja pracu
ją c  prawdopodobne, w  rękaw.cz- 
kach, gdyż me pozostaw ili żad
nych śladów, rozpruli rakiem 
fron t kasy i lewy bok.

W ówczas kasiarze przekonał' 
j ię , że drzw i kasy były przym
knięte, gdyż klucze znajdowały 
się wewnątrz. W  kasie by ły  tylko

Znaleziska
przedhistoryczne

koło Czeladzi
Robotnicy za jęci wydobywa

niem węgla z szybiku Koło Czela
dni na terenie tow. „Satu rn " na
tknęli się na kcści zw ierzęcia  
przedhistorycznego. Zawiadomio 
ne o znaleziskach muzeum geolo
giczno w  Dąbrow ie Górn. wydele
gowało do Czeladzi asystenta mu
zeum p. Ciuka, który stw ierdzi! 
że znalezione kość: należą do oka
zu z form acji dyluw ialnei 

Prawdopodobnie w  tym  samym 
miejscu znajdzie się w ięcej tego 
tvpu kości wobec czego na pole
cenie muzeum poszukiwania będą 
kontynuowane.

C h łop cy za tru c i
trawq?

W  piątek poznym wieczorem XXVI 
komisariat P. P. zaalarmowany zo
stał tragiczn m ’  yi dkiem w do 
mu przy ul. Szlacheckiej 23 na Mary 
■noncie. Dwaj 6-lctni cHop^-y: Zdzi
sław Grobrlski i Henryk Piotrowski 
w czasie zabawy — według zeznań 
rodziców, apadli ze achodow, odno
sząc cieżkie obrazem- 

Obu chłopców przewieziona do am 
bulatoriunr pogotowia, gdzie mimo 
prób ratunku Henryk Piotrowski 
zmarł, a jego towarzysz walczy ze 
śmiercią. Lekarze str erdzili jed
nak u obu „hioptów nie ''brażema 
skutkiem upadku, lecz wszelkie ob
jawy ciężkiego zatru-ia.

Zbadano powtórnie rodziców ohu 
chłopców, którzy tym razem zeznali, 
że dzieci zatruł: się tra“ ą, bawią':
■ńę na ląc*. Później zeznali znów, ie 
-rzytzyną zatrucia iw cukierki, któ- 
e dzieci znalazły n > łące 

Wszelkie te tłumaczenia nydajs 
>} mało prawdopodobne a istnieje 
r. ypuszczenie. że dzieci zatruły się

Joinu, »  rodzice w obawie przed 
Upowicdziakiośclą nit chcą podać ora 
“ dziś K i  przyczyn Z łtw '4 .

Od 50 łat trw a  p o żar
w  k o p a ln i w ę g la

W  jednej z kopalni w ęgla  w  sta
nę Ohio trwa oa 1886 roku pożar, 
który sroży s.ę pod r e m ią  na 
przestrzeni okuło 50 kiłobietrów  
kwadratowych i zn iszczył dotych
czas około 30 m ilionów  ton węgla, 

kw ity, rachunki i książki buchał- p 0zar powstał stąd- że strajkuja- 
teryjne. ponieważ przezorny bu- j cy górn icy zapalili wagonik z 
chalter Masałowski dzienny targ  j węglem  j zepchnęli go do szybu, 
przeayłą codziennie do PK O . Mimo. i e  szyb natychmiast zasy- 

Zawiedzeni srodze kasiarze, pano, ogień w  niewytłumaczony 
którzy w czasie „p racy " —  jak  £posób zdołał się rozszerzyć i 
w idać z pozostawionych butelek i | przybrał rozm iary katastrofy, za- 
resztes zakąsek, ob fic ie  posilali gra ia jąee j ohijskieimu zagłębiu 
sie na rachunek przyszłego łupu. węglowemu Okolica, tętniąca do 
pozostaw ili na m iejscu bor, latar niedawna życiem, zam ieniła się 
ke elektryczną i 1 rękawiczkę. — i w  prawdziwe piekło. Rozpalona 
Um knęl', prawdopodobn e zuraz pow ierzchnia ziemi, skąd często
po otwarciu bramy. . w ystrzela ły nagle płomienie, sta- 

! la  się niezamieszkała. Ruch sa- 
nochodowy m ujiano wstrzymać. 
Jedynie n ieliczni śmiałkowie uda 
ją  się do „p iek lą  oh ljsk iego" na 
własną odpowiedzialność.

W ładze stanu, obaw iając się 
dalszego rozszerzenia podziemne-

W y b it y  z ą b
Jako dowód rzeczowy
Pod arkadami mostu ks. Pmia- 

towskiegt wynikła kłótnia pomiędzy 
2-ma handlarkami; Józefą Chmielew
ską i Stanisławą Myslińską. Z w a ś 
nione kobiety porwały się za włosy i 
stoczyły zaciekłą bójkę, w czasie któ
rej Myślińska zadaia przeciwniczce 
tak silny cios, że wybiła jej ząb. —
Walkę kobiet zlikwidował policiant. 
przeprowadzając awanturnice do X 
komis., gdzie Chmielewska okazała 
jako dowód rzeczowy, wvbity ząb.

Bugełe złoża >ndsum
odkryto w Finlandii

W  Tow a izystw ie  chemicznym w 
H els ingfors ie  w yg łos ił referat 
inż Crametsa, który oświadczył, 
że badania prowadzone w  Pitka- 
ranta. na wschód od jez io ra  La- 
doga, w-ykazał?- istnienie bardzo Wyszedł z druku l zeszyt „Ru- 
bogatych „ L c h e t e

zeszytu składają się artykuły prof.

go ognia, przystąp iły  obecnie do 
zorganizowania zakrojonej n j g i
gantyczna m iarę akcji, która ugs- 
sić ma to piekło, rozpalone przed 
50 la ty  ręką m ściwych srórn.KÓw, 
którzy w  w alce o godziwe zarob
ki chwycili się tak rozpaczliwego 
środka. Cały teren o pow ierzchni 
około 80 kilom etrów kwadrato
wych otoczono kordonem polic ji, 
nie dopuszczając nikogo na m ie j
sce katastrofy, najw iększej, jaką 
k iedykolw iek zanotowano.

Jednocześnie kom isja rzeczo
znawców bada, gdzie znajdują się 
główne ogniska podziemnego po
żaru. Ogniska te będą izolowane 
walam i z ogn iotrwałego m ateria
łu. W  ten sposób pragnie się za
pobiec dalszemu rozszerzaniu cię 
ognia, który naraził gospodarkę 
narodową na m iliardowe straty, 
zupełnie niewspółm ierne do sum, 
jak ie  chciwość właścicieli kopal
ni zdołała zaoszczędzić na zarob
kach górniczych.

Fronsem  do małego klubu
Sport w Polsce a zresztą i nie tyl

ko w Polsce, gdyż jest to światowa 
choroba aportu, degeneruje się i wy
pacza w ten sposób, że miast być 
środkiem do celu, cam z kolei staje się 
celem. Celem samym sobw

Sport jesł środkiem dla wyrobienia 
zdrowia fizycznego jednostki i mas, 
oraz dla wykształcenia takich cech 
charakteru, jak zdolność walki i wola 
zwycięstwa 

W  ten sposób pojęty sport będzie 
dążył z jdnej strony do podniesienia 
jak najwyżej wyników, a z drugiej do 
zjednania jak największych rzesz, —  
by dać możność każdemu zdobycia 
zdrowia i s ly.

Tymczaserr cóż widzin?”  'obecnie’  
Oto wynik stał się wszystkim. Nie 
szuka Się dz;ś mas, szuka się tylko 
„nowych talentów”, pracuje się tytko 
nad nimi, pieniądze są tylko dla nich 
A temu wszystkiemu dzje się ładny 
szyld „propagandy zagranicmej” , „re
prezentacji” ud. itd.

Naturalnie że tak pojęte zadania 
sportu sprowadziły w następstwie ob
niżenie się poziomu etycznego zawod- 

1 pików, samym zawodom nadały pięt- 
jo pewnej cyrkuwośei, a zwycięstwo 

i stało się celem* który trzeba osiągnąć 
wszelkimi środkami, nie cofając się 

! przed chamstwem i przekupstwem. Za 
l duże dziś mamy przykładów, by je 
j wyliczać i zbyt iobrze są znane 
wszystkim miłośnikom sportt 

Z tego rodzaju polityką należy jak 
naiorędzej zerwać. Trzeba do sportu

Holenderscy osadnicy
M niej w ięcej półtora kilometra 

od K arw i, niedaleko brzegu mor
skiego, znajduje się bardzo ory
ginalna. ciągnąca się kilom etra
mi w ieś Karwipńskie Błota, zwa-

„Ruch Prawniczy. 
Ekonomiczny 

i Socjolog czny"

lu indium. Złoża te, według o- 
św iadczenia inżyniera iiń sk i»go , 
sa tak bogate, że stać się mogą 
jednym z p ierwszych artykułów 
fińsk iego eksportu.

Mało znany i nader rzadk' 
pierw iastek indium odkryty zo
stał za Domocą analizy spektral
nej dopiero w  r. 1863. Metal ten 
podobny do platyny, miękki, cią
g li wy, topi się w  temneraturze 130 
stopni Celsjusza.

Chleb dla P o l a k ó w
Kupcy jagód hsrych mogą stanąó 

do nrzetargu w dniu 29 kwietnia na 
wydzierżawienie pi awa zbielania ja 
gód ctarnyrh w Nadl. P»ństwnw. 
woj, kieleckim

Wymagana kaucja 500 zł. Bliższe 
inform acje: Nadl. bandomierz i iłm  
ro D y .  Las»?> Państwowych — Ra 
dom, względnie osobiste zgłoszenia 
w biurze Związku Polskiego — ■ Po 
zuań ul. Pocztow i nr. 21 m. 1 w go.

<aaa£& is isS fi l£ * l&*.5r

nad p o ls k im  m o r z e m
na też przez m iejscową ludność 
Holendrami. Do powstania tej 
wsi, jak  zresztą i w ielu  innych 
m iejscowości na wybrzeżu, przy
czynił się Awczesny starosta pu
cki Jan W ejner.

N ie  m ogąc sobie dać rady z 
w ielkim i, leżącym i nad morzem, 
terenami podmokłych łąk i ba 
gien, terenam i leżącymi zupełnie 
odłogiem, W ejher postanowił 
sprowadzić kolonistów holender
skich. przyzwyczajony u siebie 
w  kraju  do osuszania bagien, w  
r. 1599 starosta W ejher, na mocy 
zezwolenia królewskiego, osadza 
za przyw ile jem  szesciu p ierw  
szych osadników holenderskich- 
P ionieram i tym i b y li: Dauw
Heddis, Gertt Arnndes, Elemmit 
K reuger, Tomasz Egget i Peter 
Dirksen. Sława tych ludzi- osu
szających bagna, szybko się ro- 

funkrj'ę pieniężną?"; dr. St, Jan’ - I zeszła oć ujścia W isły  aż noża
Toruń. W krótce przybył* holen 
drzy do karwińskich błot w wiek-

wciągnąć olbrzymie masy, gdyż tylke 
sport da im to, czego brak naszemu 
charakterowi narodowemu: wytrwa
łość i wolę zwycięstwa. Tylko sport 
nauczy ich karności i organizacji 
Zbyt krótki bowiem uas przebywa 
się w  wojsku, by przyswoić sobie te 
wszystkie cechy w czasie sfużoy wał
kowej.

Zdajemy sobie sprawę z tego. źt 
przeprowadzenie tak gruntownej re
formy naszego tycia spor .owego w y
maga dużej pracy i nie da się prze
prowadzić odraz u. Należy jednak za
cząć stopniowo przebudowywać nasze 
życie sportowe. Tu pierwszym kro
kiem będzie otoczeni* iak największą 
opieką małych klubów snortoney^A. 
stworzenie wielkiej iło^ci trenerów' tjp- 
jazdowych, którzy mogliby dotrzeć do 
położonych nawet w  najdalszych dziu
rach organizacji.

Również należy przychylniej niż do 
tychczas traktować powstawanie no
wych klubów, a wielkie orgar.izatje 
sportowe pozostawić własnemu lo
sowi.

Dziś idzie się po linii innej. Drobny 
klub nie ma często wcale ipcżnoea 
korzystania z boisk, sal, sprzętu spor
towego. A przecież organizacja mała, 
lub nowopo—stała, zazwycjai nie mo
że sobie p< zvrolić na wydatek kilku
dziesięciu złotych

Czas to zmieni*., czas udostępnić 
boiska dla wszystkich, wtedy zrajdą 
się i „gwiazdy”,

W  K

Z w y c i ę s t w a  f a w o r y t ó w
nt oukserskich mistrzostwach Polski

B Winiar-ki: „Zagadnienia organi
zacji studiów prawniczych"; pro'. 
M. Allerhand: „rodstawa orzeczenia 

i o właściwości sądu"; uroi. J. i. Bob
owski: „Nowo metody zwalczania 

przestętK-zości w Niemczach"; prof.
I A. Ohanowicz: „Umowy z niezdolny
mi do działań prawnych"; doc. W. 
iukiennicki: aUstrój radziecki a kon 

1 stytucja stalinowska” : ,pr>f, H Tru- 
chy: „Czy złoto n&tiada j« »zeze

POZNAŃ, 2h. 4. (tel wf.) Walki o 
mistrzostwo Polski w boksie przynło- 
-ly następujące wyniki; 

i _ w wadze muszei: Rundetein zwy
ciężył Llszkego, a Pawlica, Stachur
skiego,

| w wadze koguciej Jarząbek 
i (wlduk) pokonał nieznacznie Ted 
dy‘egn, a Koziołek Zalewskiego,

| w wadze piórkowej: Kowalski wy
grał z Piotrowiczem, Chrostek nze- 
etnwat w drugiej rundzie Krajew 
skiego,

| w wadze t ‘kk:« j :: zwyrit*£a walko 
we—m W  żn-akiewicz. W drugim 
spotl »niu Błażejewski zwyciężył Ja 
wcrDkiego, 

w wadzi pośredniej: Kolczyński w 
3-cim starek zwycięża Mieczysław ■ 
skiegc przez 'echniczny k. o,, a Sipiń
ski ookonał Ackemiajw 

I w wadzr wednie) Pisarski odniósł 
zwycięstwo nad Bartosiakiem, a 
Majchrzyck. wyel!miro-- cł Woske.

w  półciężkiej Doroba przez ttch- 
mczny k. o. % drugie! ru u Izjc zwycię
żył Franczaka, i  Szymura znokauto
wał w - irugiej ru idzie Pietrzaka 

w wauzr ciężkiej Mizersk' y.ygr«ii 
walkowerem, u Piłat wygrał oi-zasłu
żenie z Klimecklm. 1

W Warszawie utwonunc
L in ę  o k r ę g o w ą

Nadzwyczajne walne zebranie
warszawskiego okręgowego związku 
nitki nożnei uchwaliło utworzyć ligę 
okręgową 103-ma głosami przeciwko 
39-ciu pizy S wstrzymujących się.

Do ogłosz :niu wynikós głosowa
nia. mzedstawicielr robotniecwga 
pódskfęgu autonomicznego złożyli 
oświadczanie, że kluby zrzeszone w 
podokr-yu nie wezmą udziału w roz
grywka :h ligi, pnczvm demonntracyj 
nie opuścili obrady,

Z  tO K L

cki: „Walutowy fundusz w yr'v  naw- 
czj- W. Brytan i*; doc. O. Lm ge: 
„Straty hapitałowe jako korzyść spo
łeczna"; X  tłT-of, A. lYóy-icki: ,Ku 
naprawie ran-,ego syndykaUzmu". - 
Przegląd piśmiennictwa 43 re-onzyj 
i gprawoz-.aA krytycznych z zakr-su 
Drawa, ekonomii, nauk li-ndl owych i 

i sociologii crae bogata bibliografa 
Kinośuej literatury poljdciej i obcej. 
Przegląd prawa adminibiracyjnego 
przez dic. dr. M. i'.mmcrmanna. — 
Sądownictwo: Przegląd orzecznictwa 
karnego i cywilnego Sądu Najwyi- 
szego i Najw. Tryb, Admin. d.a 
wszystkich ziem joisteeh, Orzeczni
ctwo Najwyżsregu Sadu Wojskowe- 
go. — Kronika gospoda r~za, secjalr 
* ł  j iamerzadu — >UaF«UiiB®ir

W y n i k i  j n n i t w
pierw szeyo cfnia sezonu

szej liczbie.
Do dnia dzisiejszego zamiesz

kują tu potomkowie dawnych ho* 
lenderskich kolonistów, różniąc 
się od otoczenia nie tylko re lig ią  
(w szyscy bowiem są ewangelika
mi J, ale również mową, wyglą
dem zewnętrznym i obyczajam i 
Pozostałością po pierwszych H o
lendrach jes t gęsta i planowo po 
myślana sieć rowów. k tó iv  odwo 
dn iłj tereny na przestrzeni kilku

GON. 1. I )  T ;.vun, 2) T lf, 3) Ma
genta, czas i.,46. Tot. i i  

GON. Z. 1) Wilia, 2) Ignis, czae 
1.49. Tot. 5M.

j ON. 3. 1) Cibs, 2) Flaga. 3) Ma-

czuge, czas 1.44,5. Tot. 5.50, fr. 8,50 
i 8,1(1.

GON. 4. 1) Orangade, 2) Tureun?, 
3) Taiga. Tot. 10. fr  6 i 7.

7.a z ł . 2.3G p o ży te k  i w yg od a
Po-żytkletu dla każdego iest czytanie „AB C  , Nowin Codzien

nych".
W ygodą jest otrzym ywanie pisma do domu rano, przed w y j

ęciem do pracy.
„A B C " zaprenumerować można w Kantorze A l. Jerozolimskie Sa
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Oficjalnie Opeię azierżaui 
Polak  —  Maaaraki. A le w Ope 
rze są stale czyjcs ynśdnuc 
występy na zamieranie kto 
pych ma monopol —  Iz ra il 
Orenstein

Opera ogłasza rię z predy- 
lekcjg w żydowskich pismach 
—  wptyw Orensłcina.

Występy gościnne żydów są 
ustawiczne —  wj/yn Orenste. 
na.

W idzi się masę tyci ów za ul 
yowymi biletami — wptyw O - 
rensteina.

A Polacy drngą ponaflcową 
dokładają do One y nie licząc, 
świadczeń — 3W.000 zł. golów  
ką! Okol.).

P o i o r n a  ś m i e r ć  m a s o n e r i i

T y f u s  w  E s to n ii
R Y G A , 23. 4. Z Ta llina  dono- 

tsą- W  m ieście N arw a na pcgra ■ 
niczu sowieckim zamknięto w szyst 
kie szkoły z powodu panującej w  
m ieście zarazy tyfusu plam istego. 
Jak wiadomo, tyfus został zaw le
czony do Eston ii z Rosji sow iec
k iej, gdzie od dłuższego czasu, 
szerzy się ze znaczną siłą

P o  r o z w i ą z a n i u  id ź  w  R u m u n ii
w olnom ularstw o działa ood now ą postacią

(Od własnego korespondenta „ABC")
Bukar<**zi, w kwietniu.

W  marou br. raazły w Rumunii 
pamiętne wydarzenia, a m ianowi
cie rozwiązani j  lóż masońskich. 
W  związku z tym  można było czy
tać w  prasie rumuńskiej przeróż
ne artykuły pod nagłówkiem i ha
słem: „Śm ierć m asonerii".

Jak się przedstaw iała sprawa 
w rzeczyw istości? Otóż, z upoważ 
nienia Rady M in istrów  przystą
piło M inisterstwo Spraw We- 
w nętrzrych do natychmiastowego 
rozw iązania wszystkich lóż ma
sońskich oraz wszystkich innych 
tajnych zrzeszeń i organizacyj. 
K ilka  dni potem obchodzono w 
Bukareszcie niesam owitą uroczy
stość Oto, w  obecności grona 
prtelicznych  dostojników wojsno- 
wyeh j cyw ilnych i olbrzym iej 
masy ciekawej ludności w ystąp i
li k ierownicy i p izedstaw icie le

rumuńskiej masonerii i, stojąc 
kornie przed obliczem  Pocryarchy 
Bukaresztyńskiego, M etropolity 
Unickiego i Arcybiskupa łaciń
skiego, odczytali akt rozw iązania 
lóż. masońskich rumuńskich, z 
przyrzeczeniem , odtąd oni (ma 
scni rumuńscy) będą w iernym i 
synami Kościoła. Tym  sposobem 
zadokumentowano śmierć maso
nerii w  Rumunii. W  gruncie rze
czy była to śmierć dobrowolna 
odłamu masonerii rumuńskiej, 
noszącej dziwaczny ty tu ł: „M a 
soneria ranodowa rumuńska ob
rządku szkockiego antycznego i 
akceptowanego". A  dla reszty 
masonerii, liczącej w Rumunii 
118 rozm aitych lóż miała to być 
śmierć przymusowa.

W yw ołało to podziw dla energii 
Rządu Rumuńskiego, oraz uza
sadnioną radość całego kraju. 
Mówiono w ięc powszechnie: Kto

0 ], b & d n e  ży d  ki
ko n itc  w a s z będzie b rzyd k i

N a w e t  „ s u m e n i e  S p o łe c z n e "  nie p o m o ż e
Żydzi pocieszają się, jak  mogą 

„5-ta rano" wygrzebała jakieś 
pismo, nazywające się „Sum ienie 
Społeczne" i cytuje stamtąd taki 
ustęp: .

,,My Ich (dewoci tmaliów. przyp. 
rad.) nie potrzebujemy, ani wyra
bianych przez żydów, ani przez ka
tolików. Inna sprawa, że ucta« owe 
uregulowanie cc kto moz< wyrabiać 
te wzgL na 6woje wyznanL pachnie 
•średniowieczem. To 'est wewnętrzna 
sprawa danego kościoia zabronić u- 
sywania przym iotów  kultu wy-abia 
nych prze innowierców, o ile to 
. a d  Jege religii wypływa, ile to 
nie rależy do państwa. Szkoda, że 

. ■ ,'eder głos w Sejmie nie podniósł 
*ię przeciw temu".

„5-ta rano" tak sięNastępnie 
pociesza.

Powyższe cytaty zaczi rpniete z 
„Sumienia Społecznego" świadczą o 
tym, że tak znana opinia publiczna 
reprezentowana przez firmowych pu 
blicystóe lub dziennikarzy bynaj
mniej nie odzwierciedla faktycznych 
nastrojów społeczeństwa. Poczyt 
noa. niektórych pism nie jest bynaj
mniej dowodem, że ich opinia jest 
wykładnią nastrejów tych Czytelni
ków. A  rzesztą, ( i  o tym najmniej 
się u nas łtiowi) czy nakłady wszyst
kich pism w Polsce raz( m wzięte s? 
a i tak duże, że można według ich 
Mczby egzemplarzy przypuszczać, że 
'optycznie rep—>.zentuią opinie pu
bliczną? Otóż nakłady tych pism są,

KUlgowa prenumerata „ t a g a  Ładu
dla p r e n u m e r a t o r ^  , A 3 C ”

Aby um ożliw ić jak  najw iększej ilości prenumeratorów dokładne 
tapOznanie się

x programem narodowo . radykalnym,
% zagadnieniami polityk i polskiej, 
g  przyszhTn ustrojem  Polski, 
i  programem reform  społecznych
I a  wszystkim i zagadnieniami politycznymi, społecznymi i go. 

«D °darczym i współczesnej Polski
Adm in istracja  narodowo « radykalnego m iesięcznik politycz

nego „N '0l» c g t  Ład u " wprop adza ulgowe prenumeraty dla abonen
tów „A B C - w  wysokości 150 zi. kwar*aln if.

A d res  Red i Adm. A l. Jerozoliskie Sa m. 1J.
Ronto P . K . O. 10666.

Obrona interesów żydowskich
„ D z i a ł a  Inc ść" s t a r o s ty  H o r w s t h a

Goniec Pomorski donosi z Dziaido-

nifcatuty bardzo malr, jeżeli porów
namy je z Anglią, Francją, r nawet 
mniejszymi Daństwami. Ź  drugiej 
strony koszty wydawania własnego 
organu prasowego są tak duże, że 
l i t  wszystkich stać n- laki luksus 
Stąd mamy niepełny obraz opinii pu
blicznej. Naszym zdaniem tego ro- 
uzaju glosy, jak uwagi „Sumienia 
Społecznego" me są odosobnione, 
lecz przeciwnie —  świadczą, ie  spo» 
łeczenstwo polskie, gdyby doszło do 
głosu, mejed.inl rotnie zadało by 
kłam „możnej" i .ia wierzch „wypły
wającej" opinii. Tym cenniejszy jesl 
głos „Sumienia Społecznego", ie  tak 
odcina się od „zglełchnzaltowanych" 
głosów wielu dzienników polskich, 
które harcują na koniku żydowskim. 
Samodzielne stanowisko jest dowo
dem niezależności ducha i odwagi 
cywilnej.

Pociecha to sląba, zwłaszcza, 
że w  .^Sumieniu Społecznym" p i
sują również jakieś żydki A le  
bądź co bądź można aię pocie
szać, a w  tych ciężkich czasach, 
nie można być zanadto wym aga
jącym.

Zyd I krowa
A  trzeba się pocieszać, bo na

wet w  „K u rierze  W arszawskim ", 
gdzie jeszcze nie tak dawno sło
wo żyd było uważane za równie 
n ieprzyzwoite, jak  w  arystokra
tycznym towarzystw ie X V I I I  w ie
ku słowo „k row a", p. B. K  tak 
pisze:

chce dobrze czynić, ten nie unika 
św iatła dziennego, jak  to czynią 
czcigodni bracia w  fartuszkach.

W krótce jednak —  bo ju ż od 10 
marca —  po jaw iły  się na ten te
mat w  narodowej prasie rumuń
skiej znamienne artykuły pod ty
tułem: ..Rząd i m asoneria". U ja
wniono m ianowicie, że 3 loże 
obrz. szkockiego w ieikiego mi- 
s tiza  *  »  *  —  głośnego z różnych 
sprawek —  pana I. Pangal, zlik
w idowały się r.ie tyle z przekona
nia, ile  raczej z tego powodu, 
że londyńska ich m acierz w yrze
kła się stanowczo dalszego płace
nia eubsydii i zapomóg. Na tym 
tle opinia domagała się od Rządu 
stanowczych zarządzeń to je s t: 
opieczętowania natychmiastowe
go wszystkich lóż, przeprowadze
nia rew iz ji wszystkich iokalf ma
sońskich i prze jęc ia  wszelkich 
akt i archiwów. 'Wskazywano przy 
tym na energię rządu portugal
skiego, który, w swoim czasie, po 
lozw iązan iu  lóż masońskich, od 
dał cały ich sprzęt ruchomy do 
użytku Harcerstwa.

Tymczasem, rządowy organ 
,,t iito ru l" w  odpowiedzi na tę 
akcję prasy naród >wej doniósł

lakonicznie: „że  wszystkie lokale 
rozw iązanych tajnych zrzeszeń 
znajdują się pod stałymi nadzo
rem ". N ic  więc-ej! W krótce też 
dowiedziano się, ie  nawróceni 
bracia w  fartuszkach odbywają 
nadal s-we zebrania, swe tajemne 
schadzki j posiedzenia w  swych 
dawnych lokalach, obecnie po li
cyjn ie chronionych i, co najcie
kawsze, i e  uzyskali najwyższa 
aprobatę na z.iiożcnie nowego 
związku narodowego rumuńskich 
wolnom yślicieli Nowa nazwa, no
w y związek, ale istota i cele tym 
gorsze, bo na usługach i pod ko
mendą U n ii św iatow ej W olno
m yślicieli, najw iększego wroga 
narodu, państwowego ładu i 
chrześcijaństwa.

Rząd rumuński nie zdobył się 
w ięc na radykalne rozwiązanie 
masonerii. ;

D ziw i nas tu w Rumunii bar
dzo głuche m ilczenie prasy pol
skiej w  te j bądź co bądź dziwnej 
sprawie. Czy me zachodzi i w  tym 
wypadku konspiracja m iędzyna
rodowego bezbożnictwa i wolno
m ularstwa’

I. D.

w y  b o ro w e  j 
j a k o ś c i  

P O L E C A J Ą

c h o  m t  o  z
W k r i z a w a .  Z g o d a  9 , t e l e f o n  6 9 8 . 8 0

K U P U J E M Y  Z I O Ł A  L E K A R S K  ' h

W ostatnich czasach wprowadzono 
no1 -y typ teblicze.. z numerami sa- 
moeflad^wymi wedhic wzorów zagra
nicznych,

WftS
VY związku z jarmarkiem kram- 

iym  w  dni 13 b. m- ogół kupiec! wa 
ptzy poparciu narodowego obywatel 
stwa nlasta. postanow ii zająć wszyst
kie miejsca 'a rynku- Zariąaowi i nie- 
skiemu zapłacono 7. góry kilkaset zło 
tych, a mieisce odster* weno tylko 
handlarzom chrześcijańskim, chcąc nie 
oopuścić n* Jarmark żydottwa.

Przeciwko komitetów i kupieckiemu 
z p. Głov ckim na czele wystąpiła p • 
licja, paraliżując zorganizowaną akcje 
Poiakow

Skóro w  dniu jarmarku aydostwo 
próbować założvć stragany ns ryn
ku, powiedzia, p. GłowacK ze 'ai 
sa już wykupione prze t Tow, Samo- 
dzielnych Kupców, Policja natotrras 
oświadczyła ie  żj'dzi mają prawo sta 
wiać swe stragany, nie bacząc ni prcr 
szkody ze strony polskich wupcow, a 
w  razie przeszkody policja znajd*!*

60 ro b a to ik ó w  w  szpitafu
Zakcńczpj e slra»ków głodowych na kopiln ith

W  ciągu ubiegłej nocy zostały 
zakończone, trw a jące  od tygod

nia. strajki okupacyjne, połączo
ne z głodówką na terem e kopalń 

Prezydent M ościck i" w  Chorzo 
wie i „S iem -ancw ice" w  Siemia
nowicach.

Ta logika rzeczy jest doskonale 
rozumiana i odczuwana przez owych 
nielicznych żydów którzy, Panąw- 
szy przed dylematem wyboru, opo
wiadają się bez zastrzeżeń za asy
milacją. Niektórzj zaś z "ich nadto 
łudzili się, że zdołaię pociągną* za 

sposoby na ukrócenie ich samowoli. ^ W p i^ ie ń c ó w , i z me-
Naturalnic, żydzi nabrali od razu od- pospolitą, lubo bezowocną c. _ Z ą 
wagi i po chwili cnia gromad żj dzia . prowadź,|, tę pracę syzyfową. nn-. 
ków zaczęła irarewiat >z?clierkę , ożywieni miiuśną ujczyznr, w kl orej 
swym tan ietnym towarem. żyli 1 pracow uli, a nie wierząc w

' - - - - -  • '  możność zlania w jedno dwu świato.
poglądów narodowych, zrywali za 
sobą W3zy«tkie mosty przeszłości. O 
nićn to pisał niedawno w Wiado- 
.nóśrluch Literackich Aleksander 
Świętochowskf, że byli i sa prawdzi
wym, Polakami, ślący zuś ich płod 
nei działalności patriotyc?n«j znal 
uziemy prr.wic w każdej dziedzinie 
życiu narodowego.

Wszelako tr wyjątki. Co do nas, 
bez satysfakcji stwierdzamy taki 
stan rzeczy. Z Innym netomiast u- 
czuciem muszą potrzeć nsń nacjo
naliści żydowscy, ci, którzy potę- 
niaii asymilację, a Polalrón poch" 
dzenia żydowskiego poczytywali 
Wręcz za tdrajców. Nie będą już też 
n idzieii jednesiek, przyznających 
j, dno ześnic do dwu narodowości. 
Nie chcą ,ch, ran samo zresztą, jak 
ich nic chce 5 po‘e!;n strona.

Jak na „K u rie r  łVarszawski“  
to dużo. bardzo dużo. Jeśli tak 
fla ltj pój cizie można się spodzie* 
wad, ze „K u r ie r  W arszaw ski" za 
przykładam „S łow a " będzie pisy
wał artykuły rasistowskie.

T A K  D A L E J

W E
Dyisiaj rtrjpoczyna swe obrady 

w  W arszaw ie nadzwyczajny Z jazd 
Związku M iast Polsidch. Obrady 
jego  toczyć się będą w  zupełnie 
„sp ec ja ln e j" dla samorządu pol- 
skiegc sytuacji.

Oto szereg najw iększych miast 
polskich, ze stolicą, Pcznanim  i  
Łodzią  na czele reprezentowany 
będzie na n.rr nie przez wybieral
nych prezydentów, a przez komi 
sa rz i. W ielu  z tych prezydentów 
z nom inacji sprawuje swoje funk 
c je  ju ż od p rru  lat, '.eim iny ich 
orzędowonia , były  juz parokrot 
nie przeołużane.

Społeczeństwo coraz wyraźn iej 
domaga sie bezDośredrrego wpły ■ 
m i na kierowanie samorządem, 
a tymczasem pp. komisarze urzę
dują dalej. M iasta znajdu ją się 
w  coraz cięższej sytuacji, docho
dy m aleją a wydatki tzwławEcze 
personalne i  na em erytury) ros
ną. Zdolności płatnicze lndności 
n re jsk ie j są ju ż u kresu w yczer
pania.

Jedyną drogę w yjśc ia  z  te j sy
tuacji w idzą pp. komisarze w pod 
wyższemu dodatków komunal
nych do podatków państwowych, 
a rozpoczynający swe obrady 

! Zjazd ma być przecież przygryw - 
jką p ized  sesją nadzwyczajną d a ł  

istawobawczych, na której mają 
być rozpatrywane projekty no
wych obciążeń na rzecz samorzą
dów.

Tak dalej rJe można. Samo
rząd jest nie tylko czynnikiem 
adm inistracyjnym , czeluścią, w  
której zn ikają pieniądze, lecz 
przede wszystkim  ma ro lę  w y
chowawczą. i szereg funkcyj spo
łecznych, a jego  kłopoty nn< n 10 
we nie dadzą się za ła tw ić no
wym i obciążeniami czv pożyczka
mi.

O tym jeunak —  zdaniem na 
szym —  zapór1 ma się dzisiai 
zbyt często. Uniwersalnym  lekar
stwem na schorzenis samorządu 
jest... komisarz.

Tak  dalej nie można. Ludność 
miejska chce i powinna m iec za 
gwarantowany wpływ1 na gospo 
darkę samorządową. Tem  har
dziej, że wynik i gospodarki pp. 
komisarzy są dość zastraszające, 
a dowody braku zau fan i" do n lc ł 
dostateczne.

■ ■Mo lkowie Tow. Kupców przystą
pili tedy do ściągania od nieprosz, 
n^ch intruzów opłaty za stoiska ale 
i to pciicja udaiomnaa Na czas giów 
negr rurnu howietn policja odprowa
dziła Głowackiego na posterunek, trzy 
maiąc go t;»m przez 3 godziny. Wpra 
Wdzie po notudniu zezwolono na ścią
gnięcie opłat od żydów, ale wtedy 
większa część zdołała się od tego wy 
mi :.,ać. nie placąi nic

Starostą w DnaUowie jest p, Wla 
dysław Horwulh, ktu-y , ’słf wli się 
swego czasu w Sturogara.it Niewąt- 
pil wie znana rodzina żydowska Tur- 
teltaubów zrobiła trazyrtke aby w 
Działdowie krzywonos. ch „obywnłe- 
ii“ aa jarmarku spotkała czuła o- 
pieka

60 z pośród strajkujących mu
siano odwieźć do szpitala, gdyż 
zasłabli oni z powodu wycztrpt.- 
nia. W  ciąga niedzieli zarządzono 
świętówkę, a normalna p r i ja  
rozpocznie się w  ponieazi tłek-

—  No cóż —  teraz to już nikt nie może powiedzieć, że się pod 

względem  m otoryzacji nie upadabniamy do zagranicy..

Z 9 ó ±  o f i a r ę

m Da;- Narodaw; 3 Maja
1i W: •‘•.ł1 . i'*-,i ś-.-: J uf...

L i k

„Wszystko w Polsce d? się zrobif
lak zięć dziataoa B. 8. dniał przekupie kcleiaaa

Gj, Lnane, biedne te żydkl.W te 
dy „Sum ienie Społeczne" na po
ciechę nie wystarczy.

P O Z N A N , 25 4. W  Sądzie O- 
kręgowym  toczy się proces prze
ciwko kupcowi M ojżeszow i Radży 
nerow j z Łodzi, z ięc irw i posła 
M incberga, oskarżonemu o prze
kupstwo, Hadzyncr był ju ż kara
ny pięciokrotnie aa wystaw ianie 
czeków bez pokrycia.

Akt oskarżenia zarzuca Radży- 
nerowi, że w  lipcu ubiegłego ro
ku przyw iózł na dworzec ko lejo

wy iv Poznaniu łom żelazny, któ
ry zadeklarował jako szmelc.

K iedy zauważył to m agazynier 
W incenty B ielski, i zw rócił uwa
gę, że oszukiwać kolei nie należy, 
Radzyner ośw iadczył, żeby nie 
był taki służbowy, bo wszystko w  
Polsce da się zrobić. N rstępn ie 
w ręczył mu cztery złote. Proku
rator domaga się surowej kary 
dla Radzynera.

P u n k t y  s p r z e d a ż y  
„ A B C "

s N a  zapytania Geyteltrików po- 
aajc.ny pcn .ie j in form acje o nie
których naszych punktach sprze
daży.

W PIOTRKOWIE TRYB.
zaprenumerować „A  B C " można 

u p. T . Dobrzańskiego 
ul. Słowackiego 9.

W ŁOWICZU
zaprenumerować „ A  B C“  można 

u p. W ierrb ick iego 
„1 Piłsudskiego 12.

W PELPMME
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława P icrackw go 

(K iosk  Gazetowy).

W ŻYRARDOWIE
zaprenumerować „ A  B C“  no,-na 

u p. Henryka hurcke
ul. W ilcza 2 m. 54

ABC f  LLRLtNIE
W Lublin ie zupr-numerować mó 
żna „ A B C "  lub naoywać po je
dyncze egzem piatze pUraa w 
Księgarn i Po lsk iej >*lev. Icttiegn, 
uL Kapucyńska 1, te le fon  15-78.

R z ą d  iteftkfńskf
godzi się z kuntunlLtami

SZAN G H AJ, 25. 4. Rokowania 
m iędzy rządem nankińskim a ko
munistami są bliskie zakończę 
nia na następujących warun
kach: z odziałów arm ii czerwo
nej rząd nankiński utworzy 12 
pułków, dc których odkomer-de: 
rowani będą specjalni instrukti 
l-zy, mający przeprowadzić „po li
tyczną edukację żołn ierzy" Pu ł
ki te będą stacjonowane w  pro-

Tylko pełne zwycięstwo Idei naródowo-redykalne; 
z b u d u j e  W i e l k ą  P o l s k ę
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Krwawa plama na bruku —

Pogodna „pogawędka” nocnej Warszawy
z&komczona... blvskfent no£a

B ył jasny słoneczny dzień, 
p r-ys low iow y  p ierw szy dzień 
wic-sny, k iedy ty  nące mieszczu
chów w ylęga  na ulicę, by og lą
dać wiornę... wśród kamiennych 
murów

Rojno i gwarno było na w ia
dukcie mostu Poniatow3kiego- 
T ’ umy fpacerow iczów  beztros
kich, roześmianych, radosnym 
słońcem.

TAK A MŁODA
Raptem... krótki, uryw any 

krzyk  i grupka gapiów , których 
r ig a y  nigdzi nie brak, grom adzi 
s ię dokoła bariery  wiaduktu. Pod 
chodzę bhzej, przysłuchując się 
rzucanym  przez ciekawych uwa
gom.

—  Taka młoda, nawet zupeł
n ie ładna... podobno zawód mim 
sny,..

—  M oja  pani, gdzie tam. Była 
Zdaje się kasjerką w  jak ie jś  f i r 
n ie  i c c i tam z kasą było nie w  
porządku. I  dlatego skończyła ze 
sot ą...

N a  dole, na szaro - brązowym 
bruku ulicy, leży  młoda* kobieta 
^w arz  papierowo blada, kaszta
nowate w łosy rozrzucone po brud 
v.ych kamieniach, spod g łow y w y 
pływs w ąz iu tk i struga krw i. K a  
ftp&tZ p rzy spadku potoczył się 
o kilka m etrów  dalej. Teraz dep
czą go niepomni na m ajestat 
śm ierci ciekawscy.

Za chw ilę cienka, piszcząca 
trąbka... Z .aw ia  s:ę pogotow ie 
N ieszczęśliw ą zabrano, a na bru 
ku ulicy pozostała tylko rdzawa 
plama krw i. zm ieszanej z py
łem — i szerokie pole dla domy
s łów  świadków te j n iezwykłej, a 
p rzec ież  dziś ta1 codziennej tra
g ed ii.

DLACZEGO?
Dlaczego młoda, przystojna, 

zdawałoby się dobrze sytuowana 
kobieta, popełniła sam obójstwo?

Zawód m iłosny? D efraudacja?
NastęDnego dnia w  rubryce 

„w yp ad k i" drobnym drukiem 
przeczytałem  parow ierszow * w ia  
dom cść:

„Wczoraj w  godzinach popolu- 
’ dnowych popełniła samobójstwo

skacząc z u iadukti mostu Pon i-
towskiego lanina K Jak ustaliło
-Tzeprowadzone dochodzeue przy-

czjną MTiobńjstwa była ciężka sy
tuacja materialna po utracie pracy. 
Denatka osierociła dwuletnią có
reczkę, kmrą oddi.io na w jchowa
nie do Miejskiego Zakładu dła sie
rot-..” .

SIGNUM TEMPORIS
Jedna z tys ięcy  powtarzających 

się stale traged ii naszych cza
sów jes t wyjaśniona. Społeczenst 
wo, zdaje się zrob iło  swoje... Có
reczkę oddano na wychowanie...

DRAPIEŻNA NOC
U lice  w ilk iego  m iasta nocą ma 

ją  zgoła, dziw ny i  niesam owity 
wygląd. W śród dwóch rzędów  ka 
m ienft, po błyszczących, bo z la 
nych woda kamień.ach bruku ołą 
dzą tylko błyski św iateł u licz
nych lamp. Czas ami przemknie 
się pod ścianami domow zapóź- 
niony przchndrień, czasem wesn 
łe towarzystwo w racające z hu
lanki zakłóca rubasznym śmie
chem ciszę.

Czarna czeluść u licy w ygląda 
wtedy drapieżnie..., jakby łaknę
ła o fiar.

WIECZORNA  
POGAW ĘDKA..

W  jedną z takich nocy na ma
łym  niezabrukowanym placyku na 
W oli, m iędzy Obozowa a Płocką, 
zebrała  się grupa mętów u licz
nych. K ob iety  ćm iące papierosy, 
m ężczyźni popisujący się coraz 
Lardzie j tryw ia lnym  repertuarem  
dowcipów i  coraz bardziej „śm ia 
łym i" propozycjam i, —  „pogod
na" pogawędka wieczorna.

W  kilkanaście m inut późn iej 
wybuchła m a li sprzeczka. Za 
chw ilę jest ju ż cała aw an tu ra .. 
W  kilkanaście m iuut późn iej roz 
p ierzch ły się po ciemnych zauł
kach sylwetki przedstaw icie li no
cnej W arszawy.

N a  placyku pozostał tylko je 
den z aktorów tego zdarzenia 
przeb ity nożem.

Podchodzę do niego, próbuję py 
tać się o co poszło i skąd powsta 
ła nieoczekiwana bójka

MARYŚKA CHODZI 
DO P R A N IA -

—  Bo on to  jest złodziej —  
mówi cicho, z widocznym w ysił
kiem. —  Maryśka chodzi codzień

do prania, a on potem przep ija  
te pieniąaze albo daje tej, tej... 
N ie  mogłem wytrzym ać. P ow ie
działem  je j  parę słów prawdy, 
ale ja  mu jeszcze pokażę —  mó
w i przez zaciśnięte zęby. Ja się 
zemezczę. Za siebie i za nią,

Za chw ilę przyjechało w ezw a
ne już poprzednio pogotow ie. 1 
znów za cli w ilę na m<dym placy
ku panowała niezmącona niczym 
cisza—

Ci m aja także „sw ó j"  honor, 
„sw o je "  zrozum ienie zła, nieucz

ciwości, nadużycia. —  Zatargi 
m iędzy sobą załatw iała prosto: 
nożem lub kulą z za węgła. Mimo 
całej swej nędzy m ają chw ile 
szczęścia, znają nieszczęście i 
radość.

Dużo m iedzy mmi je s t zbrod
niarzy, których trzeba izolować 
od społeczeństwa, w ielu  wyko
lejeńców, których trzeba leczyć...

A  wszyscy jako zbiorowisko, 
jako całość sa straszliwą prze
strogą, wyrzutem  przeszłości, 
pod adresem tw órców  bezdusz
nych systemów życia, gdzie nie
ma m iejsca dla... człowieka.

Zycie kulturalne

W ystawa rnHaistwa lwowskiego
Z  la t  179 0  -  1890

W  czerwcu rt> Lw ów  gościć oę- 
o;sie w swycii murach ujazdy nau
kowe Towarzystwa H istorj ezne- 
sc , Tow . L iw a c łc ie g o  im. A . M ic
k iew icza i Związku Muzeów Po l
ak, ch

W  związku z tym postanowiono 
otw orzyć w dn’ "  1 czerwca w y
stawę m alarstwa lwowskiego z 
la t 1790— 1890.

W ystawa obejm ie na jw yb itn ie j
sze dzieła B ielawskiego, D oliń 
skiego, Pietecbm ana, Reichinana, 
Schweikuria, Langego, J Masz- 
kojpskiego. Jabłońskiego, Reicha- 
na. Raczyńskiego, Rodakowskie

go, J. Kossaka, Lund/, Tepy, Leo- 
polskiego, A . Grabowskiego,
Gro+tgera, M. Ma&zkcwskiogo,
Penthera, Grabińskiego, Sidoro 
w icza, W . Grabowskiego i innych.

Dyrekcja G alerii Narodowej
m iasia Lw ow a (u l. Ossolińskich
3) zw raca się z  gorącym  apelem 
do wszystkich, po siadających obra 
zy wym ienionych w yżej artystów  
lwowskich z  końca X V I I I  i z  X IX  
w. o nadsyłanie swoich adresów 
i danych dotyczących posiada
nych obrazów  oraz o wyrażenie 
zgodj na wypożyczen ie tych obra
zów  na wystawę.

NAUK A
Potomkowi sławnego poety wło- 

skego i  XIX wieku Gi&ecmo Lecpa'- 
oiego ofiarowali Mussołin.iemu jego bi- 
bbteke oraz pi“ tru pałacu Leopardich 
w Recanati. gdzie Leopardi urodził się 
i dłuższ”  czas pracował. Mussoliai po 
stanowił w Recanaa utworzyć cen
trum studiów nad Leooardim.

M U Z Y K A
W dniach 21 hm. di 6 czerwca 

odbywać się bedzie w Berlinie festi
wal pn. Berliner Kunstwochen. 
Pierws-a część festivalu (22. 4. — 2. 
5.) poświęcona będzie twórczości 
wielkimi romantyków muzyki nie
mieckiej. Inauguruje ją koncert pol
skiego pianisty Raula Koczalsldego. 
Z kolei wystąpią artyści tej miary, 
co Gieseking, Cortot, Kułlenkampf. 
Wykonają oni utwory. Schuberta, 
Schumanna craz Webera. Druga 
część festivalu muzycznego poświę

cona będzie wielkiemu muzykowi 
niemieckiemu Brucknerowi. V  czę
ści trzeciej przewidziane są koncer
ty urządzane w starych zamkach.

W Douai odbył się walny zjazd 
Związku Polskich Towarzystw 
Śpiewaczych we Francji, grupujące
go 43 koła i ponad 30W śpiewaków, 
przf ważnie z :erenu północnej Fran
cji. Zjazd wykazał pomyślny rozwój 
organizacji, działającej w  durhu pa
triotyczno - narodowym- Tematem 
brad było głównie Święto Pieśni 

Polskie,, które ma się odbyć w  gma
chu Opery w Lille dnia 6 czerwca 
w obecności p. ambasadora R. P., J. 
Lukaswwicza, z okazji jubileuszu '5- 
lecia istnienia Związku.

Stowarzyszenie filharmcniczri' „Be- 
seda nerneńska” zapowiada pierwsze 
w Czechosłowacji wykonanie „Stahat 
M atc” Karola Szymanowskiego.

Niezwykły taniec kalifornijski

t r s .

Pod ostrym kątem

„II w io s iia  b r i d z i e .. .”

Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, przedstawiające jedną z figar 
niezwykłego tańca, tańczonego w Kalifornii. I 'igura ta, w której 
tancerki, wykonać musi ewolucje w powietrzu, została ochrzczona 

nazwą „tańca wiatrów".

Jakie łatwo dziś pisać felie 
ton i satyrę. Tematy same na 
suwają się. Ba, powiedział
bym, pchają się bezczelnie 
pod pióro, tylko pisać i p i
sać... Bo przecież gdzie się nie 
spojrzy, wszędzie widać głup- 
stuio, zawiść, małostkowość 
podłe podlizywanie, a z dru 
giej strony brutalność w sto 
sunku do słabszych.

A już najwięcej tematu da
je t. zw „praca społeczna". 
Różne „Kwoki", „Pom oce", 
„Związki dożywiania szczu
rów ", „...ratowania wstydzą
cych się kraść" i t. d. W szę
dzie tam widzimy palowania 
na subsydia, piękny tytuł 
członka zarządu i absolutne 
nieróbstwo.

A oto jaskrawy ■ kontrast 
Polska Macierz Szkolnu pro
wadząca w trudnych warun
kach szkoły na Polesiu i !Vo- 
łymu, atakowana wciąż przez 
żydów i komunę z ZNP.

W  tej pracy pomagają Ma
cierzy tylko nieliczni, np. Ko
ło Przyjaciół Wołynia. I  wszy 
stko to dzieje się bez szumnej 
reklamy, bez całego tramta- 
dractwa, apelów, akcesów, 
frontów, —  ot, zwyczajnie ci
cha, mrówcza praca.

Leżą przede mną stosy lis
tów jeszcze z przed W iełkiej- 
nocy. Niezgrabne litery, karty 
wyrwane z zeszytów, gdzie
niegdzie kleks, trudy doboru 
wyrazów, naiwność, lecz jaka 
szczerość. Oto dwa pierwsze 
z brzega.

Kochane Koło!
„Ja bardzo całuje wszystkich za te 

buty, mi sic bardzo prz-dadzą. Ja już 
podarłem buty, bo ja chodzę do szko

ły długo, bo mam 4 k ilom etr. T< 
raz u na.1 błota wielkie i ciężko iść. 
My dostajemy w szkole kawę i juz 
teraz nam gorąco, że drzwi otwiera 
my. U nas już przyleciał/ skow em- 
ki i czajki widział ja. r; nas już 
będą prędko święta Wieśi unocne to 
i wiosna będzie, to Już bedzie ładnie 
u nas i nie będzie błota, bo run są 
twarde ulice. My bardzo pr. Simy o 
radio, bo chcemy sż Machać, jaK 
inne dzicc; mówią i śpiewają, bo my 
nie mamy żadnych gazet terai w 
szkole. Całuje bardżb Parć'”  i Pa 
nie i prosimy o list do nas.

(— ) Tadzio Marnot 
ucz. I I  kl

A o*o inny:
Szarrwne Koło!
„Pani nam przyiicsła do klasy 

paminek a * nim takie śliczne trz# 
wiki, szaliki, czapki, ł  w anigiin 
byty skarpetki. Ja dostałam czapkę 
i szalik, a Loda czapko, Tereski 
czapkę, a chłopcy trzewiid, Ja si* 
cieszę bardzo, bo mi jest ciepło 
taki ładnie prezent ja  c ostała. Ja bar 
dzo śliczni,, dziękuję j ia bęoę się do 
Bozi modliła, żeby byii wsz; sej zdrs 
.vi całe życie. Ja ) ihodze do szkoły 
do Janówki od jesieni, bo ja  -asłam 
krowy na Tulianov ie. Ja tub?" szko
lę, bo ładne obrazki są i pani nan. 
opowiada bajki i czyta o wojnie. My 
mamy nowy stół w klasie czarny 
Już u nas wiosna bęazie, bo Już 

ptaszki latają i czajki też. My bę
dziemy mieć radio ale nie raki© jsu. 
u pani, a iny tak się cieszymy, be 
będziemy słuchać 1 odrazt t iszyśtkk 
dzieci bęną słuchać. I  ja dziękuję ia 
prezent, Ja proszę do nas napisać. 
Ja pozdrawiam Panów z Warsza-^y,
(— ) Maria Modrzańska w Janówoe

Tak, lak. Nadchodzi wios
na, zbliża się zbiórka na Dar 
Narodowy. Sprawmy, by jak  
najw 'ęcej wiosny było w ser- 
< ach tych najmłodszych, by 
widzieli, że za nim i stoi cała 
Polska, by czuli, że są człon
kami W ielkiego Narodu.

B . B E Z A

Nowe dary
dla Muzeum Narodowego w Warszawie

Muzeum Narodowemu w  W ar 
ssawie złożono ostatnio z  zapiru 
Jakuba hr. Potockiego (meble, 
gobeliny, obrazy M atejk i, Gry- 
g i owakiego, N iem  ca Run dba, Ho
lendra M oleneara,1 pejzaże J Ver- 
neta i in .),' dar M arii Róży bar. 
Taube (cenny gobelin francusiki 
z  X V I I I  w .), dair Jakuba i jftliny 
G lassów (.obrazy W yspiańskiego, 
Kossaka, M ehoffera  i i n ) ,  dar 
sp. inż. W andy Woyciechuwskiej 
k ilkadziesiąt przedm iotów sztuk, 
średn iow iecznej), dar Domin Łka 
W itke-Jezews! lego (szk ice rysun
kowe rękopisy, artystów  polskich 
itp .), dar dr. E, Lewensterna 
(szk ic o le jn y  do „Kazan ie Skargi" 
M atejk i i k ilkadziesiąt innych

Cek?we wykopaliska
w Cze hos<owac|i

Na Velehrauzie podczas prac 
wykopaliskowych odkryto nowy 
romański portal oraz r r ó l  z tej 
samej epok. Na płycie grobowej 
odczytać można napis: „H is  jacet 
W .“ . Dalsza część napisu jest za
tarta. Przypu 3zczają, że chodzi 
tu o grób udzielnego księcia W ła
dysława, brata. Przem ysława - 
Otokara I, stry ja  błogosław ionej 
Agn ieszk i czeskiej. P race wykop* 
Hakowe prowadzone są nadal.

obrazów najśw ietn iejszych  mala
rzy polsk ich ), w reszcie zb iory o- 
brazów i srkiców  zm arłych arty
stów m alarzy Jana Ciąglińsk-ego 
i W ito lda  Pruszkowskiego oraz 
dar. p. Jules H enri Błock (ob raz* 
oraz zb iór prz-idmiotów sztuk, ja
pońsk ie j). • \ y j

W  okresit .scatm en 2-ch la t 
385-u o fiarodaw ców  złożyło 1.271 
najrozm aitszych przedm :otów.

* * ‘ 1 1 -

Aleksander Michałowski
przed mikrofonem

A le k s a n d e r  Micnałowski gra dla 
radio słuchacz j ! W'adomosc ta poru
szy bez wątpi mia wśzj stkich tych, 
Którzj kiedykolwiek mieli jaldi kon
takt z życiem muzycznym. Bo prze
cież od przeszło pół wieku nazwisiro 
Michałowskiego nat ży do najsłyn
niejszych wśród pianistów pedago
gów i teoretyków ■fortepianu. A rty - 
bta, uzisiaj liczący lat 86, pamięta 
dobrze jeszcze epoKę cnepinowską. 
Jako uczeń Mcschelesa i TausigJ fy ł 
w atmosferze wytworzonej prżeK 
wielkiegc polskięgo mistrza. Przez 
lat 27 piastujący godność profesora 
w szkole im. Chopn i  wychowa- po
kolenia polskich pianistów Od dzie
siątków lat należy do najwybitniej
szych pianistów, ,ako pedagog zaś. 
kompozytor i wydawca ir.struktyw- 
nych opracowań forteoirnowycb po
siada zasługi niepomierne. Aleksan
dra Michałowskiego usłyszą radie 
słuchacze w poniedziałek dn. 26. IV. 
o godz. 20.05 jakc wykonawcę dzid  
Chopina.

JACEK BRZEZINA 6 6 )

TOWARZYSZ HR. 193
P O  W I E Ś Ć

Ze zdławionym okrzykiem, gwałtownym ruchem zrzucił 
kapelusz na ziemię i odskoczył do tyłu. Na wierzchu, wcze
piony silnymi szponami w cienką słomj panamy, siedział 
zielono-zółty pająk wielkości dłoni ludzkiej.

Falanga"*) —  Freddiemu zdawało się, ie włosy mu sta- 
ją  dęba n® głowie. Obrzydliwy gad czaił sie jak gdyby do 
skoku. Nie było Cz,asu do stracenia. Graa silnych udei„eń 
obcasami butów wyładował napięte nery/y Freddiego. Gdy 
wreszcie ochłonął, na białej papce, pozostałości po zupełnie 
now} m kapeluszu, widniała jakaś wstrętna, galaretowa pla-
m u. . ,

Przypomniał sobie, że stoi z gołą g|ową ]<od wiszącymi 
nisko gałęziami drzew. Jeżeli teraz jakaś bestia spadnie mi 
na łeb, U koniec —  mruczał kuląc się we czworo i chyłkiem 
biegnąc do hotelu.

Mało nie wywrócił zdumionego portiera, wpadł iak bom
ba do swojego pokoju, przy pomocy służby przewrócił do 
góry nogami pokój w poszukiwaniu skorpionów^ i wreszcie, 
odetchnąwszy głęboko, siadł w fotelu koło przs nieś ionej bu
telki whisky*. Spojrzał na zegarek. ..Jeazcze pi łnycn piętna
ście godzin! Insz AllaL! Niech się dzieje, co chce, ale do po-
■ ■ JK  • I

pająk kolor ii cytrynowego ży jący  na drzewach, 
cej ze j j rachu utó ?e słości,

* )  Fa langa -  
G ry^ę  w chw ili

łudnia nosa za drzwi me wytknę. Dwadzieścia cztery godzi
ny —  mówił ormiaszka, trochę długo!n

Zimny pot kropli mu się na czole Płynu w butelce szybko 
ubywało. 'Najmniejszy szmer ezy odgłos dochodzący z zew
nątrz wprawiał go w rozdrażnienie graniczące ze strachem.

„Może to zbieg okoliczności, ale trochę za dużo jak na je
den dzień 1“

Maska derwisza stała mu przed oczyma przez cały :zas.
Gdy w dwa dni później odbierał od iotogrc^ a klisze, 

jedna była zupełnie prześwietlona
„Sam diabi-ł wie, przeciez wszystko było w pnrzjdku. 

Wykluczone, by coś się otworzyło, 1 to akura ło zdjęcie 
pech! A  może. to znów sprawka tego potwora!"

Meczet i derwisz nigdy nie znaleźli się w obfitującym 
w  ciekaw'ostki albumie Freddiego Downinga, za to na całe 
życie uwiecznili się w jego komórkach morgowych. . ie za
pomniał ich nigdy, jak też i owych dwudziestu czterech go
dzin strasznego wyczekiwania na coś, co czyhało i czaiło się 
wokoło. Nie zapomniał ich nasuef w kilku tjgo^ni. gdy k il
kakrotnie życie jego wisiało na włosku. Ale to były spraww
ludzkie —  nonnalue. nie jakieś nadprzyrodzone.

* **
Wschód jest dziwny. Posiada w sobie tyle ukrytych sił 

i niezbadanych tajemnic, że wywołuje mew.arę i krytyczne 
uwagi tych, którzy go nie poznali.

W  bladym świetle księżyca, w cieniu minaretov i świę
tych źródeł, *odzą się historie z bajek wy snute, w bajk prze
tworzone, lecz czasem tak prawdopodobne i namacalne, że 
mrowie przechodzi po ciele i włosy stają dęba  ̂ Trzeba się 
z tvmi bajkami zapoznać, przeżyć je, by zrozumieć, jak ma
łym się jest wobec tych, którzy latami cielesnych i ducho
wych udręczeń doprowadzili swroją wolę do stopnia dosko
nałości. 7 rozumieć błędnych fakirów i dzikich derwiszów, 
v rs f jW f£  ludzi z tysiąca i jcdiicj nocy

ROZDZIAŁ XIX.

WEEKEND.
Pięć oson gniecie się we wnętrzu niezbyt obszernej limu- 

zrrny. Goodowie, Sonia Nikolewa, Freddie Downing, Dzawa- 
chow — wybrali się na weekend do Kurdystanu. projek
tem wystąpił Dżawachow.

—  Trzeba by zwiedzić ten zapadły kąt świata, ojczyznę
niezapomnianego Sułtanow7a — Kurdystai

Az Joan zdziwiła się, że Good przystał na to Po tylu 
ostatnich awanturach, w których za każdym razen życie ie- 
■n wisiało na włosku, zgadzać się na podróż w tak niebez

pieczne strony —  to było szaleństwem lub fanfaronadą. Jed
nak Good przystał z zapałem, ba! zaprosił nawet na wy necz- 
ke Sonię i Freddiego. Czyżby tak był pewny swego dotych
czasowego szczęścia? Żadne perswazje Joan nie pomogły. 
Kochał ją  bardzo — wiedziała to i czuła, lecz mało w czym 
jej słuch ił. Była przecież w  stosunkach służbowych tylko 
jego pomocnicą! .. „

Droga świetna I Strzałka kilometrażu nie schodzi poniżej 
sześćdziesięciu. Na Persję to już bardzo dużo. -Test natural
nie parę trupów kokoszych, potrącony cielak, ale na to się 
tutaj nie zwraca uwagi

Mijają małą mieścinę Miianeh, położoną mniej więcej na 
połowie drogi do Tabryzu.

—  Dick, nożebyśmy tutaj przystanęli? — zwrócił się 
Freddie do siedzącego przy ki erownicy Gooaa.

—  Interesuje pana to miasteczko? — Sonia Nikolewa, je 
żeli chodzi o Downinga, staje się wybitnie wygadana, cieka
wa, nadskakująca prawie. Jej duży, okrągb biust n .dnosi 
się szybko, gdy patrzy na eleganckiego Anglika. Podoba się

.
( D . c . n.)..
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DL dnia | Pr*vbyle

14— 3* 4 — 50

Dzii św. Marka Ew 
Jutro św. Kleta i Martsel.

J Ł A $ m
TEa  rH W IE Ju  D *e dzłer wypo

czynkowy .
TEa TP  NARODOWY . Dzi» „Hor 

w t y t is ld jutr P w  Jowłaisk:ty
TEATl PO-SKl We wtorek pre

miera „Wiśniowego Saa. dziś 
Jean”  z udziaien a r  w.edeńsk.ch.

rEA IT  LETNI, o  <rodz 8 „Adam 
i E « •

TEATR MAŁY: Tzw meczynr - 
Jutro premiera komedii . Freuda leo^a 
Snów

TEATR NO W Y: ..N «r°d a  litem 
la  .

TEATR ATENEUM! „Ludzie tu 
lorę*’.

r t\ T R  KAMERALNY: O g 4 ..11 
Jemniea lekarska * o s 8 . Maaen 
ntwo” .

T F A T R  Y^iLlCK irj „M aa Kitty 
t wielki po„tyka”

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA  
T Y ł - NE: „Ożenek .

T A T R  8.15 (Sniadeckicr 5). Ope
retka Abrahama ..Wiktoria I jej nu- 
siu” .

T l ATR 13 RZĘDÓU (Catf Club): 
„Szopka polityczna J937".

TEATR W rELk_* rtEW iA (K a 
rowa; O K- 7.15 i 915 „To  warto ro.
baczyć” . 

ERAłATR  POWSZECHNY: Dzś me
czy ony

Cyrk O f, 815 program aTakcj 
I w ilki amerv kańskie

51 A  Q  5 0
Poniedziałek. 26 kwietnia

r .30 Pieśń „Kiedy rann« '/stają zo 
rze“ . «.33 Gimnastyka. 5-50 Mueyka 
lpłyty 7 25 mformaeyj” . 7JO
Muzyka (płyty) T00 Audycja dla 
szkół a) Jak ptaki wiją gr..azda“ — 
reporar z Muzeum Przyrodniczego; 
b ) Murek* (pbrty). n.57 Sygna cza
su i  hejnał z Krakowa. 12 03 Koncert 
rozrywkowy* w  wykonanty Tria Sa
lonowej > Rozgłośni Katów ckiei 
I2-3C .Od warsztatu dc warsztatu"., 
-5-0u W :ad( mość: gopsodarcze 15.15 
Kraceti orkiestry Barnaby Oeczy 
ipllTy). 1555 „U rjTvstkieg<- po tro- 
cmi" • audycja dla dzieci l6.1j 
Jak powsta*' i co zm cza nasze na- 
rwftk.V — Daczyt 16-30 Tercety wo- 
kalne w  wykonaniu Heleny Azare- 
w lc z  seora". Zofii I abnelL - so
pran, Niny Maszyńskiej — ! opran. 
Teodozji Skonieczne; - Czerniekrei _  
•nesogopn 17.00 ..Licea przem 
we“  — odczyt. 17-15 l.ucjan Mar
czewski fragmenty z ilustacji mu
zycznych do „N  t oiesktego Ptaka" — 
Maeterlincka i „Nocy Listopadowe1'' 
_Wvspianskiego. 17 56 „Krakus i zi- 
mowit" — ptgadanU. i&.> 0 pogp- 
danka aktualna. 18-10 Wiaaomosci 
,pi*towe. 18-2U -Orkiestra Harry 

Ro/a (ptytyj- 1? 50 , Na jarmark" — 
oor.d . ika 19-(X Audycja str:« ircka 
fo A  Nasza Marynami grr‘ -kon
cert w wykonaniu Orkiestry Maryna: 
ki Wojenne (- Gdyni przez TOruń) 
20-05 Recital toriep-ancwy Ueksan- 
Jra Michałowsiciegc W mgrarme 
utwory Fryderyka Chopina 20.5- Po
gadanka aktuama. 21-00 „Liście s 
wrrynu'4 — kurant staroświeck po- 
siwięcony poetom / czasów R/.pl-tej 
Kr?kow*tciej. 21-30 „Odgłosy Wilens.- 
czyzny": .Staroobrzędowcy1 —  au
dycja v wykonaniu chóru młodzieży 
Sta oob rw  nwcfw 22-00 Konce't Wi 
łebskiego Klubu Muzycznego (z Wil
ca)

WARSZAWA i i  (Mokotów)
(Fala 216-8)

1-3-10 „Obrazki ;ymroi..;zne‘ ‘ (r ty
ły). W prze w ie ok. g. lł-óc: ty.-tyj0'  
•ności z życia Warszawy 14 35 Mi - 
zykr rozr; wkowa (płyty). 23-05 Mu
zyka taneczna.

Wtorek, 27 Kwietnia
6.30 Pieśń .Kiedy ranni wstają 

porze'. 6.<53 Gimnastyka. 6.Ó0 iluzy 
ku (pł-)- 7.25 ..Parę informacji1’. 7.3C 
Muzyka I ul.). 8.00 Audycja dla
szkit. 11.30 Audycja ulu szkół:. 
„Baśń > trzech riosirzyczkacL". 11.57 
Sygnał ezasu i hejnał z K rajco wa- 
i2.i>3 Wileńska Orkieszra P. R. 12.50 
,.Skrzynka rolnicza". 15.00 Wiaaoiru 
ści gospodarci e ló.j.5 Koncert roz
rywkowy * Ktzi&łerr Mariana Deraa- 
rg, (pł Y. 3 ,-Ou „Stuii;a i  j* j %pra- 
wy'1. 16.10 „Życi-s kul -oralne sŁoiicy". 
16 15 „Skrzynka P K O .“ 16.81 > Kon
cert ukraińskiego chóru narodowego 
im. Łyrenk - 17-00 ,.Dn: powszednie 
państwa K  iwj»iSkich" —  po-wiesć 
mówiona- 17.1 K»ncert. solistów*. 
Tanina Resetikerg-Schin<ł)er»wa - 
fonepia- Janina Sewilska —  śpiew. 
17.5<> „Pogr«mca‘‘ —  monolog. I8.no 
pogaJank? Łkwalna. 18 16 V  spń|- 
praca aportu Bzkolnegi Z" sportem 
zawodniczym —  P< gadania. 13.20 
.Jazzowi piosenki" ip*-)- 18-50 Po
gadanka aktualna. 19.00 ..Tradycjo
nalizm i rewolucjonizm — dysku
sję zagają prof. Konrad Uóruk. i 
prof. Mieczysław limanowski (z 
Wilna) 19.20 ,.Straussowie'1 —  aon 
cert w wy]vojiŁuiu < r^icf tjy  A-i ima

Rfy a MIESZCZAŃSKID H K  BI A l Jerozolimskie 7 mcV „ H 0 Bt4 L)Y J L
isiitm iE , 3 H H M  witaułtu-Kwar

Młn io ś ć , w d zię k , ureda
W ysta w a  p rze m ysłu kosm etycznego

Wystawa pizemysbi kosmetycznego 
będzie jeszcze otwarta tydzień

Jak pisaliśmy, na Wystawie przede 
wszytkiir rzuca,a się w oczy firmy 
żydowskikrzykliw ie reklamujące swe 
towary. Jednocze;n:e azereg firm pol
skich używa nazw zamiast nazwisk 
właścicieli, cc surawia w-a^enie. że 
i rmi te również są żydowsk:e Z tych 
względów zwirdzającj wystawę nie 
mają jasnego obrazu niskiej wytwór
czość’ kosmetycznej Dopiero inior- 
macie uzupełniające, którymi służy 
nart Kom tet Wystawy dają nam eh? 
rakterwsiykę uzwoj-u w^-twórczości 
perfumeryjno-kosmetyrznej

Liczba przedsiębiorstw produkują
cych w  Polsce artykuły per tu mery jm, 
kosmetyczne stal< wzrasta i sięga już 
250 placówek. l¥y>tr.-arzają one rocz
nie około 5 mil. kg. mydet, kosmety- 
ków i pachn.deł. O znaczeniu t ospó- 
darezran przemysłu perfumeryjno-kn 
smetycznego świadczy wielka ilość 
około 100 tys. przedsiębiorstw han 
dlowych (SK'ady apteczne, oertumerie 
itd.) usługowych (gabinety kosm, i 
fryzjerzy).

Zpowodu utrudnionego a często 
nawet uniemożliwionego przywozu 
cudzoziemskich wyrobów do Polski 
15 zapTamcznych firm peH. kosm. za
siada w rere-ue naszego państwa wła
sne oddziały fabryczne poza tym 
przeszło J00 firm cudzoziemskich na 
250 istniejącycł w  kraje przedsie 
biorstw rego rodzaju posiłkuje się li
cencjami, to iest dzierżawę I i cen: je 
nerfumeryjno cosm są najszkodliw
szym eksołoałowaniem naszego ryn
ku wewnęt-znesro. gdyż powodują 
wywóz nólionow ych sum za wykorzy- 
strnie licencji Sekret powodzeria pole 
ga na tym, że za same tylko e ./uer 
na wjTObach poparte szumną ’-ekla:ną 
prze"s-ebiorst\va te uiorą ,vysok .e e- 
ry Niektóre z nich maskują swoją

cudzczemskosć. W yroby tych filii 
zagranicznych przedsiębiorstw aotąd 
cLszą się '  ogromnym powodzeń ten 
Wystarczy pow edzieć, Ł< 80% ogól
nej ilość, pasty d<> zębów, >przeuawra- 
nej w  Polsce Dochodzi t t.vich zama
skowanych bądź jawiue zagranicz
nych przedsiębiorstw Należy u-odać, 
że wartość tych wyrobów jest nieje
dnokrotnie baruzo mala, a nawet 
wptyw ich na organizm iest nieraz b. 
szkr dliwy. Fakt ten jc,t sam prz*z się 
zrozumiały, ponieważ prawie 100% 
ekspozytur zagranicznych i licencj-1 
jen w rękach żydów Wszystkie anęc 
panie, kupujące szminki zagraniczne, 
sportowcy zaopatrujący się w  kremy 
r,a wycieczki, panowie kupujący ~i- 
graniczne mydlą i kremy do gnlenia, 
i wszyscy kupujący tudroziemskię pa
sty do zębów ponoszą dw-ukrotną ń- 
nę wobec gospodar!. krajowej, pie
niądze ich idą do rąk żydowskich do 
rąk kapitalistów z-agramcznych. Jesz
cze w  roku ubiegłym importon aliśmy 
kosmetyków za milion zł., nie Hcząc 
pieniędzy oddanych licencjonariuszom.

Jest to tym więcej nieusprawiedli
wione, że w  produkcji perfum, kos.n 
stanęliśmy obok Francuzów, Angli
ków, N>emców i Amer/icanow- 
Wszystko czego wymaga higiena, kul
tura i mc-d-a. dostarcza nam nasz wła
sny przemy*)- Rozwój przemysłu 
kosm. interesuje nas dlatego, że daje 
zatrudnienie nowym rzeszom robotni
ków polskich, jednocześnie z przemy
słem perf. kosm. rozwijają sic przemy
sły pomocnicze. Wyst-wa obecna re
prezentuje tylko vj o b y  w opakowa
niach, flakonach itd. z fabryk pol
skich. Ta szat? zewnętrzna wyrobów 
kosmetycznych je*t estetyczna tak, 
jak w  kosmetykach francuskich i do
wodzi. ie  w tej dzieoz:nie mogą na
wet znaleźć zatrudnienie dla siebie wła 
ściwi artvści. Warto zaznaczyć, w 
ciągu ostatnich kilku lat zaczęliśmy

również wytwa.zai w kraju aparaty 
elektryczne, służące od zabiegów ko
smetycznych.

Przemyśl perf. kosm. znajdujący się ! 
na najlepszej drodze ma jednak iesz- i 
cze ważna rzecz do zrobienia — o j 
iest całkowite <ipoiSa„ :enie tej dziedzi
ny wvtwórczośv. Należy ctąij v do 
!ego, uby wszelki kapi-a, tak cudzo- 
rien»ki iak i żydowski był z nowej 
dziedziny wytwórcze ści polskiej wy
eliminowany.

W K R Ó T C E !
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Kronika prowincjonalna

Oryginalne stoisko firmy Deva na w ystawie „Młodość, wdzięk i uroda"

W y s t a w a  lp̂ a s * e  L a sy • «

W  sobotę nastąpiło otwarcie wjT- 
srawy pod nazwa „Nosze iasy“ w 
gmachu Dyrekcji Lasów Państwo

wych przy ul. Wawelskiej 54. W y
stawa przy pomocy ciekawych w y
kresów map plastycznych itd. przed

l e k a r z e

PŁUCAipecjama Przychodnia 
d li . t l i  o r j  t h na
oorai a wraa z prześwietleniem
M ARSZAŁKOW SKA Jo, tel. 9.00 09 

10— 1 i 3 -  7.

u r n i i f y  nerwim m m
U C i l W  I  ZOlADKfl-ISrBIAS
ZiKlad PrijroioleczDini „ n a t u r a "

Al. Szucha 8, tal. 158-69
(PP Urzędnikom ulgi—kuracje ryczałtowej

potiac L E C Z N I C Z A  

AKUSZERKA KWIECIŃSKA
pry jmuie panie, uuz! la oorad, 
C H M ID LN a  13 pr*7 Marszałkowskiej

Hermana. TransmLja z Wystawy 
Radiowej w Starym Teatr-e (z  Kra- 
Hkwai. 20.00 Pogadanka muzyczną. 
20.15’ Koneen Symfoniczny z ąah 
domu katolicki ego „Rditi- - * _ '  k >  
nawcy: Orkiestra jSjnłifwiiczna 1 
pou ayr. Mieczysława. M ’>orzej£.vsKie
go i Poznański Chor Arch.krł edr< i 
ny pod oyr. kE. Wacława Gieburri'- 
sluego 22.30 „Powieściop.sarz a fa_ 
orykant powieści" — szkic literacki. 
22.45 Muzyka (pl ).

W ARSZAW A JI (Mokotów ) 
(Fala 216,8)

13.10 Koncert solistów (pł.) 14.35 
Muzyka rozrywkowa (j>t.). 23.05 Mu-
ryHa tju isęw

stawia stan zalesienia w Polge*, g0. 
spodarkę leśną w labach aństw* 
wych i prywatnych, metody walki 
ze szkodnikami i ochrona przyrody 
leśnej, rozwój produkcji Irzewntj w 
Polsce i cyfry eksportu drzewa, o i*  
ubocznych produktów leśnych jak 
grzyby, jagody i t. d.

Dokładniejsze omówienie wystawy 
i cyfr ilustrujących stan leśnictwa 
w Polsce zamieścimy w  jednym * 
najbliższych numerów.

BYDGOSZCZ
POMOCE DLA POWODZIAN 

( elem prryjacta z pomocą gospo
darstwom, dotknięty rr powodzią, wła
dze ' ,'Epóirae z K K O. powiatu byd- 
goskiep zorganizowały kredyt bezpro 
centowy i-miesięczny na powtórny 
zasiew zboż, które :niszczyła woda. 
Kredytu udziela K. K. O. pow. bydgo- 
sKiego sa zwykłym zabezpieczeniem 
ueksiowym na oodstawie zaświadczeń 
wydawanych oraez właściwych wój
tów.

GDYNIA
POWRÓT .BATOREGO”

W  sobotę po r . łudmu przybył ao 
Gdym ze Stanów Zjednoczonych Am 
Północ.iej notorowiec „Batory' prz; 
wożąc 281 pasażerów, przeszło 1000 
ton ładunku i 182 i 'orki poczty. 
Wśród ładunku znajdują się 3 olbrzy
mie samoloty pasażerskie typu „Lock- 
rieeo - Elektra’, przeznaczone dla 
Rumunii, oraz 3 motonwe śHzgowce, 
p-zeznaczone dla Polski 
JUBILEUSZ KPT. BORKOWSKIEGO 

Bezpośredni po przy ,yriu ao Gdy
ni motorowe; ,B?tor«'”  komendanto
wi statku kapitanowi Borkowskiemu, 
z  okazżi 25-Iecia jubileuszu pracy za 
-vodowe; dyrekcja Linii UdiTi o • -  
Amendca, oraz przedstawiciele prasy 
złożyły gratulacje. W  < 'asie ostatnie
go raidu kpf. Borkowski po raz se"1’ ’ 
orzypłynąt Atlantyk. Załoga statku 
'■męc/yła kp- BorkowUAefflu artystycz
ne wykonany dyniom

GDA&SK
ODEBRANIE m a n d a t u

V rwiazku z odebraniem posłowi 
*ocjał^*ycznemu Brostowi mandatu 
posęlsk.esji przez kTip sJę mandatową 
orzv VoI!-stag-i ,tan licrebny parli - 
inentarnej frakcji narodowi' - socjalr 
stycznej pow ękśzy się na skutek wej
ścia jeg > i astępcy niejakiego Gebeck 
do 48 posłow

KRAKÓW
62 I PÓŁ TYS. 2YDOW  

W  KRAKOW1F
W  dn 31 gi noniŁ ub. r. lu inośc Kra 

kov 1 i-ynosiła 242,084 osób, w  tym

si.łctra Kosiby. V,’ wyprawie weźmie 
udział 8 osób: deiega. wojskowego In- 
=tytuui Wydawniczego, kpr. Zav adz- 

.kij botanik z Myślowe di Wilczyk 
"raz znam podróżnicy: pf Bernadzi- 
kiewicz Siedlecką łahn i Motyka.

W YŁEM  RZEK 
Padające od kilku dni deszcze na 

terenie Małopolski spowodowały pod 
niesienie się poz.omu wód na rze
kach. Z woj. stanisławowskiego do
noszą, że Dniestr i jego dopływ Tyś- 
mienSca wylały, zalewając poru. 50 
ha niżej położonych gruntów. Niebez
pieczeństwa powodzi nie ma 

W YCIECZKA BUŁGARÓW 
W E LW OW IE 

W najblii ?zą środę nrzybęćzie do 
Lwowł wyciiczkr bułgarskiej mło
dzieży szkolnej, składająca się ze 
110 uczniów • 5 nauczycieli. Wycitcz- 
ka po zwiedzeniu Lwowa wyjedzie 
na teren Zagłęb-'a Naftcwegc

LUBLiN
SPORT SPADOCHRONOWY 

Lubelski okręg wojewódzl i L  f 
P. P. celem uprzystępnienia naj- 
t.erszym warstwom społeczeństwa 
sportu rpad 'chronoweg" ""w zią ł de
cyzję —ybudowinia w Lublinie właa- 
"y.ii kosztem -./.ety spadochronowej. 
Wieżt kor-trukcji żelaznej została 
zamówień z już w  jednym z więk
szych zakładów na Śląsku

ŁUCK
CHLEB Z GORSZEJ M .yKl 

Y rwiązku s rozporządzę- uem 
obrażki cen chleba, obecnie mektór: 
piekarnie na terenie Łucka sprzeda
ją  chleb wypieczony ; m ą t  gorsze
go gatunku, oczywiście po c - je  u- 
rtalonei. Na zapytanie jednej kon- 
sumenUtł w jednej piekarni dlaczc 
go, ódpowiedzian >, za z poprzedniei 
t. zn. lepszej mąM po tej cenie nie 
mog* sprzedawać, —  z tego nieza
dowolenie spożywców —  że jak nie
co tańsze —  to już gorsze.

POŻYCZKI NA  POBOTY 
PUBLICZNE 

Na -atatnim pobiedzeriu Rady 
M iejjkiej uchwalono zaciągn-ć pc 
-tyczkę v Funduszu Pracy w kwoue 
35.000 zł. na roboty Wodociągowe i 
zł. 31.500 na roboty kanalizacyjne,

'08,084 mężczyzn 134,00. „uhiet, w  j-az przyjęto dotacje tegoż Fundu- 
tym chrzescian 170,545, żydów zaś bzu w  kwocie 80.00. zł. r j  robot,
62.539 osób

M ŁAM ANIL DO KOŚCIOŁA
związane z orzebudwt ą ulic. Jedno- 
ześme Rada uc w a l i ł  zaciągnąć w

Uo. nocy niew-yśledzeir' d:tvchcza: Ministerstwie Komun, 'ocj. krótko-
sprawcy wtamali się do kośńófj OG. terminową nozyczkę w  kwocie 32.000
PauYhów na S.alce i z gablotki p ry ,* * -  \osztow transportu
ifidr? m z oocznych ołtarzy skradli kil- m r wodociągowych i  k*iahzteeyj- 
ka cennych wotów. Pefcja. przepro- R A Ip  M 0T0C YK Ij0yv Y

W  dniu 7 maja b. r  urządzony bę
dzie raid motocyklowy trasie
Brody —  Radziwiłłów —  Dubno —

wadza energiczne dochodzenie

LW ÓW
OBRADY ZW  MIAST

U< Lwowie odbywają się obrady i 
Związk i  Miast Małopokloeh pod prze 
wodnictwem prezesa Związku, prezy
denta m. Lwowa dr. Ostrowskiego.

DO GREMANDR 
W  pierwszych dniach maja wyru

sza ze Lwowa nowa polska wyjnawa 
naukowa, która tym razerr \vyjed'je 
do Grenlandii. Przygotowania do wy
prawy prowadzone są we Lwowie od 
dłuższeg-. czasu pod kierownictwem 
przewodniczącego wyprawy dr Alek-

Łuck, W  raidzie weźmie udział ok.

120 maszyn. Obecnie czynione są 
przygotowania dla zorganizowania 
tej imprezy.

ŚLĄSK
’ KOSZTOWNE PODRÓŻE 
MIN, ŚWTĘTOSLA W SKIEGO 

Dnia 23 b. u. przyjechał minister 
Swiętosławski do Cieszyna, gdzie di - 
konał wizytacji Wyższej Szkoły Rol
niczej. Dnia 24 b. m, minister przy
był do Kałowie, gdzie oaoyi dłuższa 
konferencję z p. wojewodą dr. Gra
żyńskim, po czym w  towarzystwie p. 
nacz. Kupczyńskieg”  dokonał w izy
tacji gimnazjum. W  czasie podróży 
p. min. wygłosił wiele przemówień 
między innymi na uroezrstości „Dnia 
lasu"

OSTRÓW
c h iń s c y  k u p c y

tV ostatnim czasie ■ południowa 
część Wielkopolski nav ieizon? zosta
ła przez handlarzy domokrążnych —  
Chińczyków, którzy n ówiąc r iezrozti ■ 
miaiym żargonen.. "terują rćine tan
detne r.iater.ały na ubrania i -uknie 
oraz figurki alabastrowe.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
2 LETNIEGD CHLDPC4 

Żoni mistrza piekaiskiego p Stari- 
szewskieg* z Ostrowa, wyjechała na 
święta wielkanccne wraz z 2-letnim 
syrkierr Ryszardem do swycl; rodzi
ców zamieszkałych w  m. Straży pow. 
Ostrów

Pair Staniszewska przed kilku dnia
mi miała tvrócić do Ostrowa. Przygo
towując sie do wyjazdu pozo.ya-Hia 
s>nk„ w pokoju przyległym. Gdy po 
-■rórkim czasie wróciła, synka ni* by
le. Natychmiast wszczęto poszukiwa
ni! w raiej oicolicy, lecz odnaleźć do
tąd chbpca nie zdołano.

NAPAE BANDYCKI 
W  tych dniach dokonano śmiałego 

napadr ud oowracającego lo dot u 
77-'etniego Ignaregc Rokickiego z Ka- 
liwlcowic Kałisidch. Napastnicy zadali 
starców tak niebezpieczne ob'ażenia, 
że nazajutrz zmart.

ZAGINĘŁA 
W  dnu 27 marca br. wyszła domu 

40-ietnia oanna Leonarda Wiatroli- 
ktiwna, z im. W Ostrowie przy ul Mar 
szatka Piłsudskiego 24 a i uaaia się w 
niewiadomym kierunku. Odtąd wszel
ki ślad po niej za0nąt

’ł f4

j m

-•P
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A . WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSiEWSKI Koszykowa <8,
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, pramy, b:o- 
stonosze i pasy brzuszn:. Firi.ia ist
ni ie_ od I912 r. 10 proc. rabatu dla 
skaziciela nin. ogłoszenia. Sprzeóoź 
detaliczna i hurtowa-

LÓD * chrześcijańskiej lodowni 
- • r, ”^8*ykola»ki“  w każaej iló- 
9Ci. Zamówienia tel. 9^6-55.

3 5  t’ r0i ZY k.Iometr sześcioesobo- 
v y <=amochód. Zamawiać 8-09-28

MEBLE

A.A.) O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J CIĘŻKOW- 
SKI”  plac Trzech Kizyży J2 — No- 
wy swial 39. — Pierwsze źródło! 
_  ttiasna wytwórnia! ^  Pokoje
komplety oa 800 dc ")00 zł. Gabinety 
- Stołowe -  Sypialnie — Kluby — 

Pokoje — uniwtrsalne •— kombino- 
wane. — Pojedyncze sztuki. —  Do- 
godne rozplan. —  Bezpłatne porady 
-  Projekty „Wnęirz” Mowy Śwtjit 30 
Pltfc *re«fił» K rtyiź 14,

MATERIAŁY BUDOWLANE

BETONOWHIA „GOŁKÓW"
Warszawa Solec 28, tel. 9.89*74, 
Płyty. Krawężniki. K.ęgi. Rar: . Siu 
p ;. Tralki. Wazony. Ku)«», Mi ,ki Ko
rytka ściekowe. Ce jla Pusta td. O- 
gcodzc.iia betonowe pełne, ażurowe. 

Taraey. Osadniki. Baseny i t. p.

NAUKA I WYCHOWANIE

TEATRY
TEATR WIELKI: Nieczynny.
TT ATR POLSKI „Bessie",

KINA
APOLLO „Ucieczka Iarzana"
CORSO „Pat i Patachon jako 

bezdomni” .
GWIAZDA „Papu się zenity
MLTHOPOLlŁ „nohmer".
RENAjSS ANCE: Buffalo BiU".
Sł?3n Cł -. .Penny
SFINKS: „N ie n.iała baba kłopo

tu".
ŚW IT: „ŁOwca przygód’’ i „Wiosna 

w Holandii” .
TF.C7 4 - ŁAZAR Z”  „Pokusa".

PIESZA WĘDRÓWKA
Do Poznania przybyli dwaj absol

wenci szk-ify h?ndtowej w Katowi
cach —  Jatj Nowa < i Paweł Slodczyń- 
slci, którzy od 1 (,33 f. odbywają pie

KROJU modelewanh). szycia wyu
czają gruntownie .Łuny 

Ireny Finśkr, Nowogrodzka 28, » ’>«• 
sują, dl* Czytelniczek ABC specjał 
nę ulgi. Zapisy eodoieaai*.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę 1— „ ----- r -__j? Zwrócić Sie do
Administ-ac]' „ ABC*. Warszawa, 

AL Jerozo rrskie 3a. Ogłuszenia o 
poszukiwaniu I zaofaroi miu pracy 
-amieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
VS wypadkach uzasadnionych bez
płatnie.

Studenci wykwalifikowani udzielają 
korepetycyj, ratują prc.nocje. 

Don. Akadi micki, M. Trippenbacha, 
Cegłąns J. Tul t, 49.53-

wyni 1’fcferaten' red Gustowskiego 
na temat targów lipskich, wrażeń z 
życia codziennego Trzeciej Rzeszy i 
doli Polak iw. W  obszernej dyskusji 
stwierdzono cofanie się polskości w 
Niemczech wskutek , niewłaściwych 
metod pricy i rozbijania oć' z e t - 
nątrz spoistości nolskiej mniejszości 
przez iuczi ocznych opiekunów wy 
chodatwą. N l  zjazd delegatów 'Wiel
kopolskiego Związku Chrz‘ ścijań- 
skich Zrzeszeń Kupieckk.h, który od- 
bedzro sie w dniu 29 kwietnia wybra
no 31 delegatów.

JESZCZE O „KONSOLIDACJI”
Cztery sanacyjne organizacje gru

pujące uczestników w alk o liepo- 
dległość czynią staran.a o salegali- 
z o wanfe nowej "rgar.izacji p _ n. 
Związek Powstańców Wielkonolskicli. 
N ie należy mieszać ich z Towarzy-

s/o podroż po Europie. \V ciągi tego ' stwer* Uczestników Pow star a Wiel- 
okrtsi' czasu zwiedzili oni N-iemcyJ kopolskiego 1918-la oraz Powstańca

rn! t Wrtńolrarłą? tn OTfraTYTYłl.‘ ustrię, Sweu.caiię, Hiszpanię, kraje 
bałtyckie i Gdańsk, utrzymując się z 
wygłaszanych odczytów i • przedaży 
pocztówek.

W YSTAW A
W  salonach Muzeum Wielkopoi- 

sk ego odb'"ło się dziś otwarcie wy
stawy pod na: wą „Gór)’ i grody pol
skie w grafice” .
10-UECIE RADIO POZNAŃSKIEGO

Poznań żyje pad znakiem Radu. 
W  związku z 10-leciem rozgłośni po
znańskiej zainstalowane zostały na

ni' i Wojakami, które to organiza
cje grupują skromnvch i nieodzna 
czonych orderami istotnych nowstań 
ców to zna, zy luc zi nie chcących dy
skontować dl siebie spełnionego o- 
bowiązku względem Ojczyzn.i

IMPKEZA AUTOM OBILKLUBU 
Na dzień i  i 2 maja nrzyhędą do 

Poznania w  lamach zjazdu gwiaz 
ćzistego liczni automobiliści z całej 
Polski. W  tych samych dniach od
będę ie  w P"znaniu ogólnopolskie

znansk.e.i zą**ta»w ane zosu y wj-ścigi motocyklowe o złoty kask
r n  w  A „ , r i - s

zgromadzona publiczność, lu /nie AVielkopolski przygotował liczn»
»  > v n  \ KUPIECKIEGO PMtne z-agrody i proyjnmje zgł >sze-

ZYCIA K I PIŁOKU.UU n.ia uuzialu w jeździe gwiaździstym
W sali D” mu K-upiectwa octDyjo, i wyścigach do dnia 26 kwietnia

się w czwartek zebranie Zrzeszenia (Automobilklub Poznar Fr Rat*;
Kopców Chrześcijan z bardzo cieką- j czaka 15). '
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Król Karol przyjdzie do P:-isb
Sojusz polsko-iui-t unskl

a k te m  r o z s ą d k u  p o lity c zn e g o
' B U K A R E S ZT , 24.4. Chociaż 
komunikat o fic ja ln y o wynikach 
rozmów, przeprowadzonych przez 
min Becka, będzie ogłoszony do
p iero ju tro, dowiadujemy się, że 
min. Beck poruszył na audiencji 
u króla  K aro la  sprawę wymiany 
w izy t m iędzy Polskę a Rumunia.. 
W chodzę tu w rachubę przede 
wszystkim  w izyty  dwóch państw. 
N a  skutek in ic ja tyw y króla K a 
ro la  w dalszych rozmowach usta
lono w  ogólnych zarysach pro
g i am w izyty  króla K aro la  w P o l
sce i  rów noległe j w izyty  polskiej 
w  Rumunii.

Rozm owy z  rumuńskim min. 
snraw  zagr. Tatarescu usta liły  
metody współdziałania Rumunii i 
Polski wobec problemu wschod
n ie j i  środkowej Europy. Z drob
niejszych  zagadnień poruszono 
kwestię ruchu turystycznego po l
sko rumuńskiego, co doprowadzi 
do nowagu układu paszportowego

K r w a w a  a w a n tu r a
w sącfz

W  Sądzie Okręg. "dbjT^ała się roz 
prawa przed ./ko braciom A le  i Ic
kowi Gryrcwajgom, rzeźnikom. Gryn- 
cwajgów o .-kar żyif bracia Szaja i Lej 
ba Ronsztejnowie, rówmeż rzeźracy,
0 to, :e Gryncwajgowie wtargnęli 
do jatki Ronszreji.ow, zdemolowali 
urzączenie i iblali naftą około 1 500 
kg. m  ^a. Gdy po wysłuchaniu stron 
Sąil udał się na naradę, Abe Gryr- 
cwajg wyaobył spod marynarki łom 
zelazny i  uderzył rim  Szaję Ron- 
»zti r a w  głowę, miażdżąc mu nos i 
uszkadzając ko. Brat Gryncwajga 
rówmeż rzucił sie na Rcnsztejna i 
zaczął go kopać i bić. Policjanci opry 
szków obezwładnili, nakładając im 
kajc-an" d. Rannego Ronsztejna prze
wieziono do szpitala na Czystem. 
mroi mu utrata oka. Obu łobuzów 
decyzją prokuratora osadzono w wię 
z'eniu. Rozprawę octrwczewo.

Tajemniu* swmbAjstwo
inżynera z Warszawy
P07N  24.4. W  piątek po połu

dniu w hotelu „ I  raneuskim' w  Gnieź 
nie j ...pełnili tamoó. jitwo, inż. A l- 
ions Kobyliński z TTarszawy, lat 46
1 26-ieGua Lonka Pawłowska, rów
nież z Warszawy, zażywa ląc jakiejś 
trucizny, prawdopodobnie luminalu.

Desperatów w rtanie bardzo cięż
kim przewieziono óo szpitala. Od ■ 
mawiają oni jakichkolwiek wyjaś
nień.

i  zwołania polskc-rumnńskiej 
kon ferencji kolejowej.

Prasa  rumuńska komentując 
toasty, wygłoszone przez min. 
Becka 1 Anton tscu podkreśla, że 
z przem ówień obu m inistrów  w y

nika. iż  sojusz polsko-rumuński 
jest n ie tylko aktem rozsądku po
litycznego, lecz także związkiem, 
którego siła i przyszłość leżv  we 
wspólnych losach Polsk i i Rumu
nii.

N o w y  a t a k  n i e m c z y z n y  na P o ls k ę

M i m  -  teatrom propagandy niemieckie)
pod k ie r o w n ic tw e m  „ s t a r e j  g w a r d ii  h a k a t y "

„D e r  Deutsche in Po len “ , o r
gan N iem ców  chrześcijańskich w  
Polsce, przynosi sensacyjne in
form acje o utworzeniu w e W roc
ławiu centrali propagandy n ie
m ieckiej na Polskę. Zmontowanie 
w ielkiego aparatu propagandowe-

Czwarty polski milioner powietrzny

W czora j w ylądow ał na lotnisku cywilnym  na Okęciu p ilot Polskich L in ii Lotn iczych  „Lot," p. Je
rzy M itz, który w  służbie polskiej komunikacji lo tn iczej ukończył p ierwszy m ilion kilom etrów , prze

bytych w  pow ietrzu.
Zd jęcie  nasze przedstaw ia nowego m ilionera w  otoczeniu polskich w ładz lotniczych.

Od poniedziałku chleb tańszy
R y g o ry  karne za  z ł y  w y p ie k

do właściwych starostwKomisja do badania cen przy Komi
sariacie Rządu na m. st. Warszawę 
ustaliła następujące ceny maksymalne 
na mąkę i chleb żytni:

mąka Żytnu. 70% w hurcie —  33 zł. 
50 gr. 73 100 Kg., mąka żytnia 70% 
w detalu —  38 gr za 1 leg., mąka 
zymia 95% w  nurcie — 28 st. za 
100 kg., mąka zytma 9 ;%  w detalu 
—  31 gr. za 1 kg.; chled żytni z 
mąki 70% przenfału —  34 gr. za 
1 kg. w ji.falu, chleb żytm r feW y  
z  mak. 95% przemiału — 28 gi 
za 1 kg. w  detalu.

„Czystko wśród pisarzy sowieck cii
Auerbach, Jasieński, Kirszon vr niełasce

Przeprow adzana od pewnego 
czasu czystka w  związku pisarzy 
■owieckieh, została ujawniona na 
łamach „ Iz w ie s t ij“  i „P raw d y*. 
Jako pretekst do tego u jaw nie
n ia  wybrano 5-tą rocznicę z lik w i
dowania przez centralny kom itet 
partii narodowych organizaoyj 
literackich. O fia ram i „czystk i" 
sta li się następujący p isarze: 
Auerbach, izw a g ie r  Jagody, w e
dług uporczywych pogłosek już 
aresztowany, Bruno Jasieński, 
A finog ienow , K irszon, I.elew icz, 
Makarjew, Sieliwański, Maznin, 
G aw ińsk i, K oryn  i w ielu  innych, 
których prasa nie wym .enia.

G łówną „ch orobą " związku pi
la rz y  aowiatókich —  zdaniem 
„P ra w d y " —  było tw orzen ie się 
w je e c  łonie grup literackich. 
Ton  zw iązkow i nadawała grupa 
Auerbacha i K irszona, która od
sądzała od czci i w ia ry  tych pisa
rzy, którzy ni® chcieli —  jak  p i
sze „P raw da" —  dostosować się 
do je j generalnej lin ii. Grupę 
Auerbacha, jak  również i jego sa

mego „P raw d a " i „ Izw ie s t ia "  os
karżają o działalność wyw roto- 
wą. Oprócz Auerbacha w yw iera 
ła rów n ież znaczny w pływ  na 
zw iązek pisarzy sow ieckich pra
w icowa grupa Bucharina.

Czystka obecna —  jak  wynika 
z głosów  prasy, lam ych pisarzy 
oraz czytelników, ma na celu cal 
kowite podporządkowani® tw ór
czości literack iej k ierownictwu 
i interesom partyjnym . „P raw d a " 
p ’sze, że w  związku p isarzy so
wieckich, zanosiło się na prześlą 
dawanie niepokornych i inaczej 
mj ślących, że zmuszano ich do 
kajania się i skruchy, że vs wczo 
rajszych  współtowarzyszy i 
współpracowników rzucano gro
my potępienia, że błędy swoje 
zwalano na innych i obwiniano 
ich o grzechy, których nie popeł
nili. N ie  znaczy to bynajm niej, że 
netody potępiane przez „P ra w 
dę" n ie będą stosowane przez kie 
rownictwo party jne do niepokor
nych i inaczej myślących pisarzy.

W izja lokalna
w procesie o kale strof* myślom v.ka

K A T O W IC E , 24.4. W  ciągu 
dnia dzl3iejszegu toczył się w  
dalszym ciągu proces przeciwko 
trzem  kolejarzom , oskąrżonmn o 
zaniedbanie służby, które spowo
dowało katastro fę kolejową na

stacji w  Mysłowicach, w  stycz
niu b. r, W  dniu dzisiejszym  try 
bunał dokonał w iz ji lokalnej na 
m iejscu katastrofy, poczym w ró
cił na salę rozpraw, gdzie w  dal
szym ciągu odbywał s.ę proces.

Cery powyższe obowiązują od dnia 
25 kwietnia r. b. wiączn.e.

Rygory karne —  6 tygodni aresztu 
lub JOOÓ zi. grzywny.

W  razie gdyby zachodziły‘wypadki 
niedostatecznej. zaopatrzenia rynl u 
stolicy w  pospolite gatunki chleba. Ko
misarzowi Rządu przysługują upra
wnienia wyznaczenia cen górnycn na 
wszyskie rodzaje chleba.

Piekarnie, u k+órych zostanę stwier 
dzone ze wypuszczają na rynek zte 
gatunki pieczywa, wzgl. o nieprzepi
sowej wadze — zosmją unierucho
mione.

Fówńeż w  stosunku qo sklepów 
spożywczych sprzedających zle pie
czywo zostaną zastosowane natych
miastowe sankcje karne

Wszelki# zażaleń a zgłaszać należy 
do Oddziału Aprawizacyjnego Komi
sariatu Rządu iii Senatorska 16 pokój

10 wzgl. 
grodzkich.

Oprócz cen maksymalnych na dwa 
zwykle gatunki chleba żytniego - -  
sprzedawane są jeszcze chleby o do
mieszce mąki pszennej po następują
cych cenach detaiicznvch:

pszenno żytni luksusowy zawit- 
ląjący 30% mąki pszennej i 70% 
mąki żytniej bochenek pół kg. ■— 23 
gr. bochenek 1 kg. —  4# gr.

Chleb nałęczowski jawierajacy 
50% maki pszennej i 50% mąk* 
żytniej bochenek p** kg. —  25 gr., 
bochenek 1 kg. —  50 gr.

Pomorski zawieraiący fili % maki 
pszennej i 40% maki’ żytniej boche
nek pól kg. 30 gr.

Zakopiański- zawierający od 70
— 75% inąki pszennej, dodatek 
mleka i kmłnku bochenek pół kg.
-  38 gr.

go nastąpiło na m ocy decyzji m ini 
rtoTBtwa propagandy w  Berlini®.

W ychodzące w e  W rocław iu  h it
lerowskie pismo codzienne , Schle- 
s isch » Tagee - Z tg "  przeznaczone 
zostało na organ, który prowadzić 
ma propagandę wśród m niejszo
ści n iem ieckiej.

„Schlesiiaeh® Tageo - Z tg "  ma 
się w  tym  kierunku specjalizo
wać, działalność propagandowa 
uzależnionej prasy m niejszościo
w e j w  Polsce uznana została w 
Berlin ie sa niedostateczną.

DLACZEGO
WROCŁAW  ?

M inisterstwo propagandy nie 
mogło przeznaczyć do celów  o fen 
sywy propagandowej w  Polsce 
żadnego dziennika w  Berlini®, ze 
względu na dobro stosunki dyplo
mata ozne z  W arszawą

W iększą swobodę posiada w  te j 
mierz® prasa prowincjonalna, 
przy czym szczególne zezwolenie 
na drukowanie ataków antypol
skich posiadała dotychczas wycho 
dząca w  Bytom iu „Ostdeutsche 
Morgenposi". Obecnie postano
wiono wzmocnić fron t przez od 
Komenderowanie dn prowadzenia 
propagandy niem ieckiej w  Polsce 
organu partyjnego, jakim  jest 
„Schlesische Tages - Z tg " we 
W rocław iu .

OBSADA
PERSONALNA

Szefem  centra .i propaganay 
niem ieckiej na Polskę i je j  orga
nizatorem  jes t pochodzący z W ie l 
gopolsUci m łody radca m in isteria l
ny B jrndt. Do redakcji „Schlesi- 
sche Tages - Z tg "  ściągnięci zo

stali przea Berndta, jego  dawni ro
dacy z  Polski, m. in. dziennikarz 
Wieś® z Bydgoszczy N a  e t f  noT,ri- 
sko warszawskiego koresrender- 
ta organu w rocławskiego delego
wany został „rodak " z W ielkopt 1- 
ski Jenach, k tóry dał * ię  ju ż  po
znać na łamach .Kattow itzei Z tg ".

Propaganda niem iecka ma być 
szczególnie silna na polskim  Gór
nym Śląsku. „D e r  Deutsche in  
Po len " pisze o sieci, zarzuconej 
przez radcę m in isteria lnego 
Berndta na Górny Śląsk i dodaje, 
że wybitnym  oparciem  dla te j sie
ci ma być agencja  „Deurscher 
Presseaienat mus Po len ", która 
ju ż pracu je i która zw iązana jesrt 
personalnie z „F .attow itzer Z tg ".

POD PŁA  SZC ZYKIEM 
R f l  r I O T Y  * N T Y -  

K O ^ U m S T Y C ^ N E J
Cała ta h itlerowska robota pro

pagandowa przedstaw iana jest na 
zewnątrz jako kampania antyko
munistyczna wśród mniejszość* 
niem ieckiej w Polsce. „D er  Deut
sche in  P o len " nie ma jednak złu
dzeń co do istotnych celów cen
trali -wrocławskiej i . tw ierdzi, ż® 
chodzi tu o wyraźną pronagundę 
antypolską. Świadczą o tym  naj- 
lapii j  nazwiska pochodzących z 
W ielkopolski hakatystów, uzbro
jonych obrcm© w  paszporty trze
ciej Rzeszy, śc iągn ięc ie  dc W roe- 
łam a  hakatystycanej gwardii* po
znańskiej pod komendą Berndta 
uważane je s t prze® pismo „Den: 
D eu tiche in Po len " aa godne na j
wyższej uwagi zjaw isko, występu
jąc® w  okresie p< m arzajaeyen. 
się w ciąż jeszcze zsoewnień przy
jaźn i.

V
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CENA 50 CS H e n r j k  Zak® P a m a ft  caŁAMał
M YD ŁO  DO GOLENIA A  la  c r 4 « «  H A P L O K  ar. 1034
d&jo l luaią i ai^kkfr piaaę i u p r z y j e m n i a  golenia.

G r n ż n y  p o ż a r  w  B e rlin ie
Lotnisku Tem jelhcf w płsmieniatb

ZA mil. zt. r.adw yiki
w  w y k o n a n iu  b u d ż e tu  z a  r o k  1936-37

Tym czasowe zamknięcia ra- niosą ponad 2.161 mil. zł., t. j. o 
chunków skarbowych za rok, bu- przeszło 105 mil. zł m niej n iż w 
dżef owy 1936/37 wykazują, że do roku budżetowym 1935/36
chody wyniosły w  tym okresie 
2.163.784 tys. złotych, t, j. o 
160.243 tys. zł w ięcej niż w  roku 
budżetowym 1935/36.

W ydatki budżetowe wyniosły w 
omawianym okresie dotychczas 
2.157.324 tys. zł., a w raz z w ydat
kami t. zw. okresu ulgowego wy-

W  rezu ltacie wykonanie budże 
tu za cały rok 193C S7, uw zględ
n iając wydatki okresu ulgowego, 
jak ie uskutecznione zostaną w 
kwietniu, maju i czerwcu 1937 r 
na rachunek okresu budżetowego 
1936 37, wykaże nadwyżkę w  kwo 
cie około 2.4 mil. zł.

W .eiki proces o nadużycia
pny b u M e  szosy GrodzisK —  hkforów

Doręczony zortał akt ojbkirże- 
nia w  w ielk iej a ferze  korupcyjnej* 
u jawnionej w  połow ie r. ub. przy 
budowie diróg podwarszawskich. 
Jak ustalono w  czasie robót pro
wadzonych na nowej szosie Gro
dzisk —  Jaktorów, odbywających 
się z funduszów komunalnych, 
dopuszczono s ię  puważnych kra
dzieży m ateriałów  budowlanych.

W  wyniku dochodzeń w ładz są
dowo - śledczych za udział w  tej 
a ferze odpowiadać będzie 5 osób 
z kasjerem budowy, W ierzchow 
skim i warszawskim  restaurato
rem Antonim  Liberackim  na cze
le L iberack i ukazany w  między -

czasie w  innej analogicznej spra
w ie na 5 lat w ięzien ia, był g łów 
nym odjsprzedawcą kradzionej 
kostki granitowej. Nadużycia się
ga ją  kwoty 30.000 zł.

Z m a r ł a
123-ietnia staruszka

SZCZUCZYN 24.4. We wsi K ra 
sna, gm. Szczuczyńskiej- zmarła 
Anna Ruckowa w  wieku la t 123. 
Zmarła do ostatn iej chw ili życia 
zachowała dobrą pamięć oraz 
słuch. Powodem  zgonu było prze
ziębienie. Zm arła pozostawiła 
wnuka, który liczy  dzisiaj 84 lata.

3 E R Ł IN , 24.4. O godz. 15-ej 
z n iewyjaśn ionych przyczyn w y
buchł wielk> pużar na centra l
nym lotnisku berlińskim  Tcm- 
pelhof. Płom ień powstał w jed 
nym z  baraków biura budowla
nego i rozszerzał się z  n iebywa
łą szybkością zagraża iąc hanga
rom. W  biurach budowlanych na 
teren ie lotniska znajdowało się 
w ie le  doniosłych dokumentów i 
planów. K ilk c  urzędników, któ
rzy  jeszcze pozostali w  biurze 
m ime sbeńezenege dnia pracy, z

nadążeniem życia  poczęło ra to
wać dokumenty.

N a  m iejsce pożaru przybyły 
wszystkie oddziały berlińskiej 
straży ogn iow ej. Wydobywa jąee 
się zewsząd płom ienie i  kłęby 
dymu uniem ożliw iły na pewien 
czas ruch kołowy w  pobliżu 
m iejsca pożaru, co w j-wołało za 
tory, utrudniając z  kolei dojazd 
straży.

Przypuszczają, że w iększość 
ważnych papierów  ocalała. W y 
sokości strat nie mężna narazi# 
ustalić.

arog? na Bilbao ctwarfa
Arm a gen. Wcia rozgrom k czerwonych

P A R Y Ż , 24.4. „U n ited  P ress " 
donosi z  gran icy  francusko-hisz
pańskiej, i że według nadeszłych 
tam wiadomości, oddziały pow 
stańcze gen. M o li osiągnęły w  
walkach, które trw a ły  na froncie  
baskijskim w  ciągu ostatnich 
dwóch dni, zdecydowane zw ycię
stwo. Powstańcy przerw ali pozy-

ElJorio. W  obecnej chw ili n iem a  
żadnych w ielk ich  pr zeszkód dla 
of en żyw y na Bilbao. W  ciącru e- 
statnich walk oddziały baskijskie 
m iały ponieść n iezw ykle dotkliw i 
straty. Powstańcy w zię li do n it- 
w o li bardzo znaczną ilość jeń 
ców. Z V itto r if odeszły na fron t 
dwa pociągi, celem przewozu

cje  baskijsk i* na lin ii El G ueta-. jeńców.

Rektor 5. G. H. przee wko... teczkom
Nowe zarządzenie rektora Miklaszewskeeso

N a drzwiach w eiściow yeh  do 
gmachu Szkoły Głównej Handlo
w ej ukazało się ra: wadzenie rek
tora M iklaszewskiego następują
cej treśc i: S

„Wnoszenie dc gniaclm i na te
rmy Szkoły teczek, walizek i jaidch- 
k al wiek paczek jest wzbrortcwu
W oźn i przystąp ili w  sobotę do

pilnego przestrzegania powyższe
go zarządzenia i odbierali studen
tom teefk i u w ejścia. Zrrzadzem e 
rektora jes t dla uczącej się m ło
dzieży o tyle kłopotliwe, że wykła
dy na S. G. H. wrym agają  przyno
szenia przez studentów w ie lu  po
mocy naukowych, jak  np. komple
tów do księgowości.

REDAKCJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 121, Tdelonj 666-62 (sekretariat) 666-9Q 'ogólny), Sókretarz re
dakcji przyjmuje mteresantó* coduennie z wyjątkiem tut dziel i świąt tytko m godz. 14—15.

ADMiNIS IRACJA; Warszawa, AL Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor i prenumerata: Al. Jerozolimska 3 a, 
I piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, td. 727-33- Konta P. K. ©  23430- 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — ABC Warsi&wa.

PRZEDSTAWIC1ELS1 WA: Łódź, Piotrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135- 
PRENL WERA T A : miejscowa (z  odnoszen.em do domu) i ca prowincji *  2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 

x dziełami Sienkiewicza zt. 3-30 mies!;czn e. u*-*'1

C en y  o g ło s zeń . ra miejsce wyrrtceia 1 mffimelra prze* Kcmkusi 
7  (tla 

‘kamach

ledaei srpw-
_  wszystkich łtrouaco pa 6 <izpa3t)i w  1-ei stron# — I N

tekście (wśród « r ł,'kn!ów) — 73 rr„  w 'ekhmafb (wśr#d jgroszeń) — b0 gr. na orPatrrt suone —
60 gr. Notatki .eklamow# -  i zł Ronunrtat y i wyia^meraa — 1.5T zl.. opisy sprciabie — S zł lekar
skie 3C gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 8T. za wyraz, duże Hen w ogłoszeniach droririych* ilcry
się za odzlelae wvra*y — h » ' druk — podwóinie Nota*'! reklamowe ezaacza się cyha (N .). a Iroauaika 
ty I wyjaśnienia cytrą (K .). Ża termmy drutu ogłoszeń Admimatracja odpm«ąda.
Wvd*ia ogłoszeń- Aleja JerozoUmskaJa — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Wydawca: Spólaa Wyuawnlcza „ABC". Sp * ogr. ody

H i s t l i i  t r  W r t t i i a l  b M L Busk, y io a r ó u  A  a. a.


